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Kuryer Poznański

^¿¿'codziennie z wyjątkiem ponie- 
1 jfńdków i dni poświątecznych. 

liedakcya:
przy ulicy św. Marcin* nr. 18.

¿dminłstraoya i Ekepe- 
dyoya:

ulicy św. Marcina nr. 18 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Jtoadptata kwartalna
wnosi w Posnaniu marek 4, na w«y 
atkicb pocztach ceaarztwa niemieckiego i 
w Anatryi marek 6 (zob. Zeitunga-rreis- 
liate p. 1881 Abtheilung IL «trôna 48.) 
w innych krajach: cena poznańika z do

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski

/ bezpłatnie.

... , , AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
ajc nisBtl J18a wł ’»ba Senatorska B2. — R. M o s a e w Berlinie, Frankfurcie n. M, Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Straasburgu, Stnttg&rdzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu.—

na einaroglatw Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — HarasLaffiteAGomp. w Paryżu place de la Bourae 8.

' owtań, 3 czerwca wynalazek i wyrób francuzki, — otrzy 
mał nazwę: „Trzyliniowy sztneer we

Z bleżacal chwili I d,u* modelu 1891 r-“ Fabrykacya kara
I binów tych przyspieszoną zostanie tak, aby 

, Folgując potizebie czasu zabrał się już za lat kilka cała armia rosyjska w 
H wlocie rząd ¡rancuzki energiczniej do I nie zaopatrzoną była.
r «wiązania kwestyi socyaluój, i wybrał ku Wiadomo, że w dziennikach rosyjskich 
h ^rogę ustaw asekuracyjnych. Pierwsza pbwstała polemika, niechętna wystawie 
- ¡¡uwa taka, zabezpieczająca byt robo- francuikiój w Moskwie, z powodu, że się 

oków na starość, przedłożona zostanie pokazało, iż francuzkie konsorcjom, urzą- 
¡ibom iranenzkim już w przyszłym ty- dzające wystawę, sprzedało nrawo wyda- 
pdmu. Jest to prawo z zakrojem so- wania biletów bankierowi Gruuwaldowi, 
balistycznym nakładające na pań- który ma być żydem. Autisemici rosyj- 
itwo, a więc na ogół, ogromne ciężary na gcy gwałtownie uderzyli na Francuzów, 
¡jęcz warstw pracujących. O ile bowiem grożąc nawet zamknięciem wystawy. Mó- 
iotychczas wiadomo, zapewnia ustawa wiono także, że car nie odwiedzi wysta- 
ąeczona robotnikom już po trzydziesto- I wy. Obecnie w Paryżu zapanowała ra- 
ktniej stwierdzonej urzędownie pracy dość, gdyż carstwo oboje byli na wysta- 
rentę roczną w wysokości 300 do 600 fr. wie, gdzie ich uroczyście powitał cały 
Mimo tak wysokiej renty płacić mają persona! ambasady francuzkiój w Peters 
ule robotnicy jak i chlebodawcy w ró- I burgu. Odwiedziny cara podnoszą znowu 
mych częściach składki podobno bardzo znaczenie wystawy, nadając jój nawet 
»ale, ponieważ główną część ciężarów pewien koloryt polityczny. Sprawa sprze- 
przyjmie na siebie państwo, które ma dąży biletów okazuje się więc w nowem 
¿opłacao “/i złożonych przez obie strony świetle; okazuje się obecnie, że konsor- 
,jxeczone sumy. Ten coroczny dodatek cyum potrzebowało pieniędzy i dla tego 

h państwa wynosić będzie, o ile naprzód musiało naprzód sprzedać bilety. Grnn- 
ibliczyc było można, około 100 milio- wald zaprzecza, jakoby był żydem. Ko
lów fr. Ustawa przepisuje dalój, iż szta urządzenia wystawy wynoszą 1 mil. 
tylko robotnicy francuzcy z dobrodziejstw p,00 tysięcy franków. Pobyt cara w Mo- 

ej łj korzystać mogą, i że ci cblebodawoy, skwie zatrze na chwilę przynajmniej do- 
« którzy zatrudniają robotników obcokra- tyehezasowe fiasco, równie p lityczne, jak 
□ jowców, mają za każdego z nich pła-1 i finansowe, wystawy.
£ tić 10 cent, do kas zabezpieczenia 
3 u rzecz robotników francuzkich. Usta 
» ra rzeczona ma więc, o ile z prze 
m |isów tych sądzić można, także na celn 
o Ubezpieczenie robotników francuzkich
n

Telegramy.
rzed konkurencją robotników zagrani- IFfedew, 2 czerwca. Stan zdrowia 
mych. Jest to, bądź jak bądź, prawo arcyksięcia Franciszka Ferdynanda po- 
iezmiernie ważne, które w razie przyję- lepszy! się znacznie. Febra ustała żu
li» go przez Izby, wywoła nadzwyczajny pełnie^

2 raewrót w całych stósunkach społecznych Berno (szwajcarskie), 2 czerwca. Dwu- 
« ekonomicznych Francyi. Czy Francya dziestu deputowanych przedłożyło dzisiaj 

» tój może zbyt daleko sięgającej I radzie narodowój podpisany przez siebie 
n. ipiece nad warstwami pracnjącemi do- wniosek, wzywający radę związkową, aby 
§ tae wyjdzie, czy to zabezpieczenie oświadczyła swe zdanie co do kwestyi, 
g ijtn robotnika już po trzydziestu la- w jakich rozmiarach nastąpić może amne-
- 1 Uch, — a więc w stosunkowo młodym stya co do zajść w kantonie tesyńskim

»ieku, nie wpłynie ujemnie na całe jego z września r. 1890, przekazanych sądom
¡sposobienie, i czy nie osłabi w nim ener- przysięgłych. Wniosek ten przyjdzie ju-

— ii do pracy i nie wzbudzi większój tro pod obrady. — Wybrany wicepreze- 
r iszczę pożądliwości, wszystko to przy-1 sem rady narodowój deputow. Holdener

ilość pokaże. Nie chcerny bynajmniój z Schwyz (katolik), nie przyjął wyboru.
Osądzać, ale ustawa ta wydaje się Paryż, 2 czerwca. Izba deputowa- wszelkie możliwe środki zaradzcze.
® poniekąd niebezpieczną. Jesteśmy nych zatwierdziła dzisiaj zmiany uchwa-
«»warunkowo zwolennikami opieki nad loue przez senat w ustawie o wyścigach, 
lotnikami, jednakże sądzimy, że opieka poczem obradowała w dalszym ciągu nad 
1 nigdy nie powinna sięgać po za gra- nową taryfą celną. Izba akceptowała cło 

¡83) “e> wytknięte człowiekowi prawami na- na wełuę farbowaną, zaproponowane przez 
®7, które nakazują mu samemu myśleć I komisyą, a uwolniła od cła wełnę surową, 
sobie i przyszłości swojój. Nie wątpi- I sprowadzaną w większych ilościach, 
ł także, że nowa ta ustawa francuzka I Paryż, 2 czerwca. Izba deputowa
nie się nowem hasłem agitacyjnem dla I nych. Dep. Basly interpelował dzisiaj 
tyalistów niemieckich, — boć przecie rząd w sprawie rozwiązania kilku syn- 

l hośua ustawa niemiecka przedstawia I dykatów robotniczych. Minister sprawie- 
? rzeczywiście wobec niój bardzo mizer- I dliwości Fallières przyznał, że ustawa 
t Być jednakże może, że i ustawa dotycząca syndykatów, dzisiaj już nie 
RCUzka mieści w sobie przepisy, które I wystarcza, a prezes ministrów Freycinet 
oiosłośó jój pod niejednym względem I przyrzekł, że rząd kwestyą tę zbada 

r* tzniczają, i dla tego ostateczny nasz I jutro na posiedzeniu gabinetu, i że bez- 
1 wtedy dopiero o niój wypowiemy, gdy I zwłocznie przedłoży Izbie proj' kt do re- 
¡mamy dosłowny jój tenor. I formy ustawy rzeczonój. Rząd zażądał

W zatargu francuzko-angielskim o I następnie przejścia do zwyczajnego po- 
^lówstwo na wybrzeżach nowo-fund- ąządku obrad, na co Izba się zgodziła 
ehkich mamy dzisiaj do zanotowania I znaczną większością głosów. — W Af yce, 

zajście, które zatarg ten znów obo- I na „wybrzeżu kości słoni owój“ umarł je- 
'îyfo. Otóż jeden z francuzkich kapi- den z młodszych podróżników francuzkich, 

n 3 okrętowych zabronił sprzedawać I porucznik .Quiqtierez.
“»kom amerykańskim przynęt do łowię-I Paryż, 2 czerwca. W sprawie Tur- 

Yiłryb, co wywołało w Anglii i w Ame-I pina zarządzone zostały dal-ze aiesz’o-
« wielke oburzenie. Podsekretarz I wania. Jedna z podejrzany, h o udział 

Fergusson, oświadczył wczoraj w I w zdradzie osób zdoł ła uciec za^r-uice,
felskiój Izbie gmin, że rozporządzenie I drugą aresztował o w (Jinrbev >e. Równo
Uważa za zupełnie nieprawne i że I cześnie zarządzono w mi szsauiacn obu
’ha na podobne wkraczanie w prawa rewizyą, która podobno dose ciekawy wy
danych brytyjskich i przywłaszczanie dała rezultat.
“i* juryzdykcyi ze strony oficerów Londyn, 2 czeiwca. (Izba gmin) 

i F5i;uzksch zezwolić nie może. Rząd do- Bil, dotyczący połowu bli na m rzn Be- 
.3 też o tern natychmiast rządowi I rynga, przyjętym zost» ł w diugiem czyta- 
F takiemu, i zażądał*nagany dla owego uiu jednogłośnie. P.eiwszy lord skarbu 
-pitana. Podobnie zapatruje się na Smith oświadczył, że głównym celem bilu

!*Wę tę rząd Stanów Zjednoczonych, tego jest załatwienie zatargu z Stauami 
J na wieść o tern rozporządzeniu wy- Zjednoczonemi za pośrednictwem sądu 
rf-'4 bezzwłocznie do zatoki św. Jerzego rozjemczego. Zakaz połowu fok obowięzy-

lowój Wiktoryi. Dotychczas zachorowało łężnego lenistwa, a tem mniój jeszcze owego 
tam kilka osób z służby zamkowój. — I świętowania, które jest sprawcą występ- 
Z Rio de Jaueiro douoszą, że jenerał Da ków i trwonicielem zarobku, ale jedyuie od- 
Fouseca odzyskał już zupełnie zdrowie, i I poczyuek, uświęcony przez religią. Tak 
że zajmuje się znów sprawami państwo- w połączeniu z religią, odpoczynek oddala 
wem*- od człowieka troski i prace życia codzien-

Biułoyród (serbski), 2czeęwca. Rząd uego, podnosi myśli jego ku niebu i wzy- 
uzasadnia odroczenie tegorocznych ćwiczeń wa go do złożenia Bogu pokłonu uwiel- 
rezerwy i milicyi potrzebami rólnictwa, hienia, który Mu się należy. Oto znacze- 
które na razie bez robotników obyć się nie i przyczyna tego odpoczynku dnia 
nie może. siódmego, który Bóg ustanowił już w sta-

Zo/ftt, 2 czerwca. Przerwana przez rym Testamencie jako jeden z naigłó 
zbójców komunikacya z Carogrodu już wuiejszych artykułów prawa: „Pamiętaj 
została przywróconą. abyś dzień święty święcił" (Exod XX. 8),

Caroyród, 2 czerwca. „Agence de którego sam dał przykład przez ów mi- 
Oonstautiuople“ donosi, że baron Macar styczny odpoczynek po stworzeniu czło- 
reprezentaut belgijskiój firmy Oorąnerill i wieka: „I odpoczął w dzień siódmy od 
8p. otrzymał koucesyą na budowę kolei wszelkiego dzieła, które sprawił.“ (Gen 
z Samsura nad morzem Czaruem do 8ivas, II. 2).
z prawem przedłużenia jój do Cezarei i Co do interesów fizycznych, władza 
zatoki Alciiiidrette. Kolój ta połączy publiczna powinna uasamprzód czuwać 
morze Czarne z morzem 8ródziemnem; I nad niemi, wyrywając robotników z rąk 
długość jój wynosi 1800 kim. — Bankier tych spekulantów, co to nie czyniąc ró- 
Israel udał się już w towarzystwie dra- żniey między człowiekiem a machiną, 
gomana ambasady, Eckardta, i pewnego nadużywają ciągle ich osoby, aby zado- 
urzęduika banku otomańskiego na wyzna- wolnić nienasyconą cbciwtść. Wymagać 
czoue przez zbójców miejsce, aby im wrę- takój ilości pracy, która stępiając wszyst- 
czyć żądany okap. 8koro to nastąpi i aie władze umysłowe, niszczy ciało i po- 
skoro jeńcy zostaną uwolnieni, wyśle rząd chlania siły jego, wyczerpując je, — 
na pochwycenie zbójców silne oddziały jestto postępowaniem, którego nie może 
w°jska- ścierpieć ani sprawiedliwość, ani poczucie

Moskwa, 2 ozerwca. Carowa wy- ludzkości. Czynuośó człowieka, określona 
jechała dzisiaj wraz z w. księżną Ksenią jak jego natura, ma pewne granioe, któ- 
do Liwadii, dokąd wyjedzie niebawem rych nie może przekroczyć. Wzrasta 
także w. książę Michał Mikołajewicz i ona bez wątpienia przez wprawę i przy- 
syu jego Alessander. Car wrócił do Pe zwycząjenie, ale pod warunkiem, aby jój 
tersburga. — „Nowoje Wremia“ oświad- udzielano odetchnięcia i przestanków dla 
cza, że podana przez „Mosk. Wied.“ wia- odpoczynku. To też liczba godzin dcia 
domość, o zarządzonym rzekomo nowym robotniczego uie powinna przechodzić siły 
powszechnym spisie ludności żydowskiój robotnika, a chwile odpoczynku powinny 
i o dalszych krokach przeciwko żydom, być zastósowane do rodzaju pracy i do 
jest na razie zupełnie bezpodstawną. zdrowia robotnika, uregulowane wedle 

.Nowy York, 2 czerwca. Z Hayti okoliczuoś i czasu i miejsca. Robotnik, 
donoszą, że po przytłumienia re.wolueyi I któ y wydziera ziemi to, co ona ma 
rozstrzelano tam bez sądu 40 spiskowców, najgłębiój ukryte, kamień, kruszec i 
To barbarzyństwo wywoła zapewne nową żelazo, jest oddany pracy, którój kró- 
rewolucyą. I tkie trwanie powinno zrównoważyć

Kairo, 2 czerwca. Hooker, wysłany trudy i zoużeuia, jako też szkodę fizy- 
przez rząd do okolic przez szarańczę na- czną, która może być jój następstwem, 
wiedzonych, donosi, że w okolicach po- Słuszną jest oprócz tego, aby uwzglę- 
łudniowych namnożyło się owadu tego duiano pory roku: jakiś rodzaj pracy mo
tyle, że delcie Nilu grozi wielkie niebez- że być łatwym w jednój porze a stać się 
pieczeństwo, skoro szarańcza ruszy się ku nadzwyczaj mozolnym w iunój. Wreszcie, 
północy. Rząd zarządził wskutek tego | cz-“go może dokonać mężczyzna mocny i 

w sile wieku będący, tego nie byłoby spra-

3) ażeby obrać komitet, mający 
obowiązek czuwania nad prawowitóm 
udzielaniem lekcyi, oraz zbieraniem 
potrzebnych funduszy.

W skład tego komitetu wchodzą tym
czasowo: ks. wikaryusz Wiśniewski, go
spodarz Zimny z Bród, Kupka zTurowa, 
Bździel z Niewierza, Stachowiak z Bró
dek, Brych z Chraplewa, Lasik z Głu- 
poń, Poszwa z Pakosławia, Pawlak ze 
Zgierzyuki.

Co się tyczy wynagrodzenia panów 
nauczycieli, to zgodzono się ua to, ażeby 
każdy poszczególny dozór zawai 1 osobną 
ze swym nauczycielem ugodę i o skutku 
doniósł późniejszemu zebrauiu.

V sprawie prj wataéj nanti jjijła polstie[o
w szkołach elementarnych.

Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII
o kwestyi soeyalnéj.

wiedliwem żądać od kobiety lub dziecka 
Dziecko w szczególności — a tego na
leży przestrzegać ściśle — nie powinno 
wstępować do fabryki prędzój, dopóki 
wiek nie rozwinie w niem dostatecznie 
sił jego fizycznych, umysłowych i moral
nych: jeśli tak się nie dzieje, zwiędnie 
ono, jak d -likatna trawka wskutek przed- 
wczesnój pracy i przestanie rozwijać się 
dalój. Tak samo istnieją rodzaje pracy, 
mniój odpowiednie dla kobiety, którą natura 
przeznaczyła raczój do robót domowych,

(Ciąg dalszy.)
Tutaj atoli skuteczniejszą i zbawien- 

niejszą byłoby rzeczą, aby powaga ustaw 
zapobiegła złemu i nie pozwoliła mn sze
rzyć się, usuwając roztropnie przyczyny, I robót, które cudownie strzegą honoru iój! 
które zdają się wywoływać zatargi mię- I pici i odpowiadają co do swój natury le- 
dzy robotnikami a pracodawcam'. U ro- pi Aj temu, czego wymaga dobre wycho- 
botnika również istnieją liczne interesa, I wanie dzieci i pomyślność rodziny. W 
które wymagają opieki państwa, a w pier- I ogóle czas odpoczynku należy mierzyć 
wszym rzędzie to wszystko, co odnosi się I wedle utraty sił, które należy przywrócić, 
do dóbr jego duchowych. - Prawo do odpoczynku codziennego, jako

Zycie ciała, jakkolwiek drogocenne i I też przerywanie pracy w dni Pana, po- 
pożądąne, nie jest ostatecznym celem na- winno być wyraźnym lnb niemym warun- 
szego istnienia; jest ono drogą i środkiem kiem wszelkich kontraktów między chle- 
do osiągnięcia doskonałości życia ducho- I bodawcami a robotnikami. Tam, gdzieby 
wego przez pozuanie prawdy i miłość ten warunek nie istniał, kontrakt nie byl- 
Boga. Dusza to człowieka jest obrazem by uczciwym, ponieważ nikt nie może 
i podobieństwem Boga; w niój to spoczy- I żądać albo przyrzekać pogwałcenia obo- 
wa owa wyższość, którą człowiek został I wiązków człowieka względem Boga i sie 
obdarzony, kiedy otrzymał rozkaz zapa-1 bie samego.
nowania nad niższą j rzyrodą i użycia na 
swe usługi morza i ziem’. „Napełniajcie 
ziemie, a izyńcie ją sobie poddaną: i pa- 
tuicie nad rybami morskiemi i nad pta
ctwem powietrznem i nad wezystkiemi 
zwierzety, kióre(]się ruszają" na ziemi.“ 
(Gen. I, 28).

Z tego punktu widzeuia wszyscy ludzie 
są równi: nie ma żadnój różnicy między

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zelłranie
w sprawie naoti języki
W Brodach odbyło się dnia 31 maja 

b. pod przewodnictwem ks. wikaryusza

wojenny. Dowódzcy okrętu tego wać będzie, w razie, jeżeli Rosya na zakaz 
^>no wytoczyć w sprawie tój ścisłe ten się zgodzi, do 1 maja rokn 1892. - 
?; iztwo i bronić rybaków amerykańskich Podsekretarz stanu Fergusson oświadczył 
•34 szykanami oficerów francuzkich. dzisiaj w Izbie ponownie, ze względu na 
vna razie ciekawa, jak sobie rząd mowę deput. Chiala w parlamencie wło

szki wobec tego postąpi. skim’ z® ,ząd anglelskl Eie zawarł z ża-
Ł &ąd rosyjski zdecydował się wreszcie, dnem państwem przymierza, ani ugody, 
'‘'NUŻ dawniój donosiliśmy, zaprowadzić na mocy którój z obowiązanymby był do 

, ‘Hnii swój w miejsce dotychczasowych jakiejkolwiek akcyi w razie wojny.
M>inów Berdana, nowe Małokalibrowe Londyn, 2 czerwca. W Paisly wy- 
4*biUy magazynowe Dzisiaj donoszą brano dzisiaj przy wyborach uzupełnia- 
Petersburga, że według urzędowego jących w miejsce zmarłego liberała Bar- 
'°szenia car akceptował już przedłożo- boura, ponownie liberała Dunna, Glad- 
sobie modele karabinu i należących do stonczyka. - Influenca pojawiła się także 

nabojów» TCfl.rfl.hip ten? —■ podobno I w zamku 1 almoral; wśród otoczenia kró-

bogatymi a biednymi, panami a sługami, Wiśniewskiego, posiedzenie wszystkich 
książętami a poddanymi: „Mają oni je- dozorów szkól parafialnych w sprawie 
dnego tylko Fana (Do Rzym. X, 12). prywatrój nauki języka polskiego. 
Godności tój człowieka, o którój sam Pan Po zagajeniu zebrania przedłuższem 
Bóg mówi „z wielkim szacunkiem“, nie I przemówieniem przewodniczącego o zna- 
wolno nikomu uchybiać bezkarnie, ani I czeniu reskryptu ministeryalnego z dnia 
przeszkadzać człowiekowi w dążeniu do tój 11 kwietnia roku b., uchwalono, co na- 
doskonałości, która odpowiada życiu niebie- stępuje:
skiemu i wiecznemu. Co wię ój, nie wolno 
człowiekowi nawet pod tym względem poni
żać swój natury albo chcieć ujarzmienia 
swego ducha, gdyż nie chodzi o prawa, 
któremiby mógł rozporządzać dowolnie, 
lecz o powinności względem Boga, które 
ma wypełniać sumiennie. Ztąd wypływa 
potrzeba odpoczynku i wstrzymanie się od 
pracy w dni Pańskie. Pod tym odpo
czynkiem niechaj nikt nie rozumie niedo-

1) ażeby z tój małój ulgi, jaki 
dzieciom polskim reskrypt pana mi
nistra oświecenia przynosi, skorzy
stać i niezwłocznie wręczyć panom 
nauczycielom wnioski, żądające za
prowadzenia prywatnój nauki języka 
polskiego;

2) ażeby każdemu dziecku ta nauka 
bywała udzielaną w dwóch przynaj- 
mniój godzinach tygodniowo;

Z miasta.
(K.) Skoro wyszło znane rozporzą

dzenie z dnia 11 kwietnia r. b., trwoga 
wielka musiała opanować ludzi pioważnie 
myślących, ażali też społeczeństwo nasze 
potrafi z niego zrobić właściwy i odpo
wiedni użytek. Trwoga ta i dziś jeszcze 
nie jest usuniętą, ale poniekąd już ode
tchnąć można, widząc, że dość powsze
chnie zajęto się sprawą prywatnój nauki 
języka polskiego w szkołach elementar
nych. Na wdzięczność największą zasłu
żyło sobie mianowicie Szanowne Ducho
wieństwo, że jako rodzima i tak dla nas 
sympatyczna powaga, przoduje w tym 
ruchu, nie zrażone trudnościami zewnętrz- 
uemi i wewnętrznem szemraniem naszych 
niepoprawnych, którzy w każdój sprawie 
brózdzić usiłują, sami nic zbudować nie 
umiejąc.

Widzimy z pism publicznych, że we 
wielu miejscach dopiero radzą o sprawie tak 
waznój, robią przygotowania, a w wielu in
nych, bez sejmowania i wiecowania, 
praktycznie wzięto się do dzieła i już 
skutek osiągnięty, bo nauka prywatna po 
szkołach juz się rozpoczęła.

Najlepszy to dowód, że sprawa ta 
nie jest tak trudną, jak ją sobie przed
stawiano, bo przy dobrój woli, energii i 
użyciu właściwych środków, iv kilka dni 
przeprowadzić można w życie to, nad 
czóm inni tygodniami radzą bez skutku, 
lub z małych skutkiem.

Dla tego niesłusznie robią ci, co za
miast wszelkiemi siłami napędzać ludzi 
do dzieła, uczą ich niejako wynajdywać 
trudności i przeciwieństwa, nie istniejące 
tam, gdzie dobra wola idzie w parze z 
przekonaniem, że czemprędzój korzystać 
trzeba z tego, z czego korzystać możnń.

Zatem ani odstręczać ani zrażać się 
nie należy niczćm, tylko powiedzieć so
bie: musi być, a bedzie. Zapewne tu 
i owdzie niechętne nam żywioły stawiać 
mogą niejakie przeszkody, ale przeszkody 
te są wątłe i znikome, wobec wyraźnego 
rozporządzenia najwyższój władzy. A może 
też me wszędzie w właściwy sposób przy
stępuje się do instamyi niższych, które 
maję pretensją, żeby z niemi traktować 
rzecz bez draźliwości. Zgodnym sposo
bem duto, bardzo dużo zrobić można tam, 
gdzie prócz dobiój woli, niczego więcój 
się nie wymaga.

Największą trudność przedstawia na
turalnie zebranie i stałe obmyślenie fun
duszów. Ale jeżeli właśnie ze względu 
ua trudność taką ustępstwo to obmyślono dla 
nas może w przypuszczeniu, że trudności 
tak wielkiój nie pokonamy, to tem gorli- 
wiój wziąść się powinniśmy do dzieła, 
żeby dać dowód istotnój siły i gorliwości 
niekłamanej, bo dokumentują ój się w 
czynie.

Dla tego zupełnie niezrozumiałą jest 
argumentacja tych, którzy nie tylko przy
znają trudność zebrania odnośnych fun
duszów, ale nawetuiechętne na wszelkie wy
datki umysły utwierdzają w przekonaniu, 
że w tym punkcie nie możemy sprostać 
potrzebie. Dzieje się to jakoby w mnie
maniu, że rząd, skoro się przekona o nie
możności przejęcia ciężaru przez prywa
tne usiłowanie społeczeństwa polskiego, 
zniewolonym będzie do opędzania kosztów 
nauki ze skarbu publicznego. I rzeczy
wiście przekonani jesteśmy, że jeżeli nie 
damy zinąd powodu do nowego zwrotu nie
korzystnego dla nas, na tem się skończy, 
ale tylko wtedy, jeżeli właśnie okażemy nie 
tylko chęć i gorliwość powszechną, ale i 
możność sprostania zadaniu tak wiel
kiemu.

Skoro zaś założymy ręce i powiemy: 
jeżeli rząd chee uczyć po polsku, to niech 
sobie uczy i za naukę tę płaci, — to wy
niknie ztąd, że statystyka podań o naukę



polską będzie małą, a rz.-.d pcw:e: w.do-
cznie Daród nie dba o tę naukę, bo mając 
dziś wolność ku temu, żeby ratować naj
droższy klejnot narodowy, nie dba wido
cznie o ten ratunek, nie chce nauki pol
skiego języka, więc — nauka ta jest nie- 
potrzebną, a wszystko, co mówiono i pi
sano w tym kierunku, jest wymysłem agi
tatorów, a nie było wyrazem rzeczywistój 
^1 1 Pra^n^en’a ogółu. W takim razie,
jak dwa a dwa cztery, reskrypt z 11 
kwietnia r. b. po niejakim czasie, po kil
ku latach, zostanie cofniętym.

Inna rzecz zupełnie, jeżeli społeczeń
stwo dowiedzie czynem, że wołania na
sze nie były czczym głosem. Jeżeli na
uka prywatna języka polskiego z naszój 
woli i naszym zachodem rozpowszechni 
się potężnie, Jeżeli się wzniesiemy do 
ofiarności, stwierdzającej, że rzeczywiście 
język nasz kochamy ponad wszystkie do
bra ziemskie, jeżeli powszechnie lub pra
wie powszechnie urządzimy szkołę w 
szkole, rząd będzie musiał uznać powsze
chną potrzebę, a uznawszy takową, siłą 
wypadków popchnięty zostanie koniecznie 
do przywrócenia dawnego stanu, już dla 
zachowania jednolitości w szkole i dla peda
gogicznego ładu w nauce. Tylko tym, a 
nie innym sposobem możemy dojść do 
upragnionego celu, że i nauka polskiego 
języka przejętą zostanie ponownie na etat 
skarbu publicznego, a wtedy też cofnięcie 
rozporządzenia z dnia 11 kwietnia stanie 
się niemożebnóm.

Mamy wóz, mamy przewóz, wóz jest 
bardzo niewygodny, przewóz bardzo tru
dny i kosztowny, ale na to nie ma rady, 
zamiast się ociągać i zniechęcać, powin
niśmy wytężyć wszystkie siły, jeżeli 
chcemy, żeby uprawnienie chwilowe i 
przejściowe zamienić się mogło w stałe i 
trwałe prawo.

A teraz jeszcze jedna uwaga. Wielu, 
bardzo wielu widzi w rozporządzeniu z 11 
kwietnia r. b. ustępstwo tak minimalne, 
że go na wagę brać nie należy. Na 
pierwszy rzut oka zaprzeczyć trudno, ulga 
jest mała, a przytem nas wystawia na 
ciężką próbę i wielkie koszta. Ale przyj
rzawszy się bliżej sprawie tój, powiedzieć 
sobie jednak musimy, że tak źle nie jest, 
jak się na pierwszy rzut oka przedstawia. 
Przyzna to zapewne każdy nieuprzedzony, 
że przy stanie rzeczy przed rozporządze
niem z 11 kwietnia, u klas niższych spo
łeczeństwa zaledwie setki dzieci korzy
stać mogły z jakiejś regularniejszój nauki 
polskiego języka; dziś korzystać z niój 
będą bądź co bądź tysiące, chociaż jeszcze 
nie wszyscy. Prosty więc rachunek już 
kłam zadaje twierdzeniu tak powszechne
mu, że to nic! Wszyscy pragnęlibyśmy 
bez wyjątku więcój i dopominać się bę
dziemy w właściwym czasie o więcój, ale 
uznać musimy, że to co nam dano, także 
wiele, bardzo wiele warto.

A po prawdzie wartość rozporządzenia 
z 11 kwietnia, jest nawet dwojaka: 
raz, że w ten czy ów sposób tysiące 
dzieci naszych zdobędą sobie znów 
rodzimy klucz do oświaty, — a po- 
wtóre, że sprawa ta nareszcie > po
woła masy narodu do czynnego [współ
działania na niwie obowiązków obywa
telskich.^ Ci co z ludem i dla ludu pra
cują, wiedzą, jak trudno wyrobić w nim 
poczucie do ofiarności, jak on zwykle się 
ogląda, bo nauczył się oglądać, za obcą 
pomocą, ponieważ nie rozumie jeszcze 
dostatecznie korzyści z obywatelskich 
obowiązków i obywatelskiój ofiarności.

Tę sprawę nauki języka polskiego je
dnak lud lepiój już rozumie jak wszystkie 
inne. Może i tu jeszcze powszechnie nie 
zechce się garnąć do współdziałania, ale 
zawsze, wielkie, dość znaczne zastępy, 
dawniój martwe, ruszą się po tój 
drodze samopomocy i dla tego twierdzi
my, że sprawa prywatnój nauki języka 
polskiego, tak jak ją postawiło rozporzą
dzenie z 11 kwietnia, będzie zarazem 
szkołą życia i pracy samodzielnej około 
podstaw bytu naszego, może nie od razu 
dla ogółu, ale dla coraz większych mas 
społeczeństwa naszego.

I z tego względu zatem „mała ulga“ 
jest dla nas rzeczą wielkiego znaczenia. 
Trzeba tylko chcieć i umieć z nićj ko
rzystać.

1887 dnia l czerwca
1888
1889
1890
1891

19,50 m.
» (5 m. cła) 19,50 „
w 19,30 „
« 21,50 „
n 24,50 „

Najwyższe więc ceny płacono w roku 
1873, gdy jeszcze wcale ceł rólniczych 
nie było. Autor zestawienia tego oblicza 
także, że przy dzisiejszych cenach zboża 
zdoła n. p. właściciel średniego majątku 
z ziemią pszenną, wygospodarować naj- 
wyżój 4% od kapitału, co przecież nie 
jest wcale zyskiem wysokim. Zresztą 
nie wymaga powyższe zestawienie ża
dnego komentarza.

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 2 czerwca. 
(93 posiedzenie.)

Początek o godz. 11 min. 15.
Przy stole ministeryalnym pp: Caprivi,

hr. Zedlitz, dr. Miguel, Bötticher, May
bach.

Przy licznym udziale posłów i publi

siibym, aby rząd królewski może ze- 
chciał przy trzecićm czytaniu dać wyja
śnienie. (Podług „Germanii.“ Dosłowne 
brzmienie całćj mowy podamy po otrzy
maniu stenograficznych zapisków. Przyp. 
Redakcyi).

Komisarz rządowy odpowiada, iż od
nośne kapitały, o ile zostały zatrzymane, 
mieszczą się w ogólnym funduszu.

Dep. Eynern (nar. lib.) oświadcza, iż 
głosowałby za ustawą, gdyby miał prze
konanie, że przez to zapewni się pokój, 
uważa atoli, że zachowanie się centrum 
nie daje do tego żadnój gwaraneyi. Zda
niem mówoy ustawa nosi znamię wyna
gradzania za opór przeciw władzy i wy
posażania kościoła katolickiego nowemi 
środkami do walki. Dla tego tóż na
rodowi liberałowie będą głosowali prze
ciwko niój.

Dep. Richter (wolnom.) wyraża na
dzieję, że przyjęcie ustawy rozpocznie 
nową erę pokojową i w imieniu swego 
stronnictwa przemawia za przyjęciem 
ustawy.

Przeciwko projektowi oświadcza się 
większa część wolno - konserwatywnych 
przez usta dep. bar. Zedlitza, dep. Kar- 
dorff (wolnókons.) zaś oświadcza, iż bę-

s biw w tój chwili na to, aby stwierdzić
czy rzeczywiście juz wszystkie forma 
ności są dokonane — czy pan Łukom 
ski, tak skory do zmian i cofania się — 
już na zawsze oddał kawał pięknój poi 
skiój ziemi w ręce kolonizacyi, czy tóż 
jeszcze może cofnie się w ostatniói 
chwili — co byłoby jeszcze najlepszóm 
zakończeniem tego tragicznego wypadku 
Chodzi o blisko 1000 morgów ornej ziemi 
o przeszło 300 morgów łąk, które prze 
cięż w ręku polskióm daleko więce, 
znaczą, aniżeli przesiadywanie we Wro 
cławiu z kilkudziesięciami tysięcy ta 
larów.

Oby nadzieje moje się ziściły — na
tenczas niezawodnie cały powiat serde 
cznieby się ucieszył.

Warszawa, 1 czerwca. 
(Echa 3 maja. — Ucisk prasy. — Teatr. — Bieda.

(K. P.) Aresztowanych w dniu 3 maja 
studentów wypuszczono już dawno na wol 
ność i nie wyznaczono im kar żadnych, 
tylko w policyjnej czarnój księdze zostali 
zapisani, jako „niebłahonadzieżni“ i to im 
może zaszkodzić w przyszłej kary erze, 
lecz obecnie, nawet w uniwersytecie nie

czności rozpoczyna Izba drugie obrady nad • . glosował wraz z mniejszością stron- I przeprowadzono żadnego śledztwa. Wszy 
projektem, dotyczącym zużycia, fuudu- I D1C. a za przyjęciem projektu, aby wre- stko wróciło do dawnego porządku, tylko 

" ' »szcie raz zakończyć tę sprawę. 1 ----- • ..................... ■ ■

Ceny x ł> o ż a.

Dla lepszej ilustrasyi kwestyi ceł 
zbożowych podaje jeden z nadreńskich 
właścicieli młynów w „Koeln. Ztg.“ na
stępujące zestawienie cen zbożowych w 
ostatnich 20 latach. Z zestawienia tego 
wynika dowodnie, że cła bynajmniój nie 
przyczyniają się do takiego wzrostu cen 
zboża, na jaki skarżą się zwolennicy wol
nego handlu. Owóż pan ten płacił za 
pszenicę w latach poszczególnych za cen
tnar metr, następujące ceny:
1871 dnia 1 czerwca (8,22 tal.) 26,20 m.
1872 n (9,3 o ) 27,30 „
1873 w (9,27 » ) 29,70 „
1874 w (9,18 „ ) 28,70 „
1875 ,5 19,80 „
1876 n 24,10 „
1877 n 26,80 „
1878 23,40 „
1879 (1 m. cła) 21,40 „
1880 24,50 „
1881 >5 23,10 „
1882 n 24,40 „
1883 21,— „
1884 (3 m. cła) 19,— „

^1885 18,30 „
1886 V) 17,70 „

szu obrocznego.
Art. I otrzymał w komisyi następu

jące brzmienie:
„Z sum, jakie w myśl § 1 ustawy z 

dnia 22 kwietnia 1875 r. wstrzymano i 
nagromadzono, mają być w myśl nastę
pujących postanowień użyte: dla archi- 
dyecezyi kolońskiój 3,267,619,75 m., archi- 
dyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiój mrk. 
1,954,265,27 itd.“

Sprawozdawca dep. Simon v. Zastrow 
zaznacza, iż projekt został w komisyi 
przyjęty jednomyślnie i że ze względu na 
uzyskanie pokoju uważano przy obra
dach na to, aby uwzględnić wszystkie 
strony.

Prezes ministrów Caprivi oświadcza, 
iż rząd dotychczas jeszcze przekłada 
projekt, który przedłożył Izbie, nad uchwa 
ły komisyi, lecz, aby zadosyćuczynić § 9 
ustawy o funduszu obrocznym i osięgnąć 
cel, dia którego rząd zdecydował się na 
przedłożenie projektu, aby przywrócić 
pokój i popierać go, rząd jest gotów 
przyjąć projekt w brzmieniu komisyi, jeśli 
tenże znajdzie przyjęcie u Izby.

Dep. dr. bar. Heeremann (centrum). 
W obec niniejszego projektu w dziwnóm 
znajdujemy się położeniu. Uważamy pro
jekt rządowy za lepszy i sprawiedliwszy. 
Z przebiegu rozpraw atoli nabyliśmy 
przekonania, iż projekt rządowy nie zna 
lazłby większości w Izbie, co uwzglę 
dniająe, powstrzymamy się dzisiaj od 
stawiania wniosków w tym kierunku. 
Odnośnie do innych punktów nie będzie
my również proponowali poprawek z wy
jątkiem dwóch drobnych, czysto formalnej 
natury. Wszelkie nasze życzenia będzie
my dzisiaj stłumiali i przyjmiemy projekt 
w obecnóm jego brzmieniu.

W imieniu Koła polskiego przemawia 
poseł nasz ksiądz dr. Jażdżewski-. 
„W imieniu mych ziomków zgadzam się 
najzupełniój na wywody szanownego pre- 
opinanta. W czasie walki kulturnój szliś
my wiernie ręka w rękę z panami z cen
trum, i przy niniejszym projekcie tą sa
mą pójdziemy drogą, którą jako odpowie
dnią ozuaczyli ci panowie przez usta 
swego przywódzcy. To powiedziawszy na 
wstępie, pozwolę sobie zrobić jeszcze je- 
dnę uwagę i to z tej przyczyny, ponie
waż w referatach komisyi znajduje się 
niedokładność, którą należy wyjaśnić in 
gleno. Przy obradach nad projektem w 
comisyi wystósowałem do rządu pytanie, 

mające służyć ku temu, aby wyjaśnić 
skład samego funduszu nagromadzonego. 
W funduszu 16 milionowym, który ma 
)yó wypłacony teraz, są głównie zawarte 
te sumy, jakie bywają zwykle w etacie 
wyznań i są oznaczone w wydatkach rozdz. 
115, 116 i 124. Oprócz tych pieniędzy 
atoli zatrzymano na mocy ustawy z dnia 
22 kwietnia 1875 r. inne jeszcze docho
dy. Aby usunąć wszelką wątpliwość w 
tym względzie, chciałbym raz jeszcze wy- 
stósować do rządu królewskiego pytanie, 
na które nie odpowiedziano w komisyi 
dokładnio i którego nie wyjaśnia referat 
komisyjny. Oprócz sum w etacie zatrzy
mano także rozmaite prestacye, polega
jące na prywatno - prawnych tytułach; 
mianowicie — nie chcę tu wszystkie
go wyliczać, przypomnę tylko pewne 
prestacye w zbożu i drzewie, jako też 
ruchomościach — zatrzymano listy zasta
wne wraz z kuponami, które właściwie

Hr. Limburg z Stirurn (kons.) popiera 
projekt, zaznaczając, iż katolikom pienią
dze te się słusznie należą i stwierdza, że 
projekt ten nie jest niebezpiecznym dla 
ewangelików, ponieważ pieniądze nie zo
staną oddane dyecezyom, lecz wprost inte
resowanym.

Artykuł I projektu komisyi przyjmuje 
Izba bez zmiany, niemnićj wniosek deput. 
dr. Porscha (centrum), który podaliśmy 
wczoraj pod rubryką „Niemcy“.

Wreszcie Izba przyjmuje cały projekt 
jednomyślnie, z wyjątkiem narodowych 
liberałów i pewnói części wolno-kons.

Obrady toczą się następnie nad pro
jektem kolejowym.

Deput. hr. Limburg z Stirurn (kons.) 
podnosi zasługi ministra Maybacha poło
żone około komunikacyi kolejowej, zazna
czając, że był mężem stanu a nie biuro
kratą.

Deputowani bar. Huene (centrum), 
Eynern (nar. lib.), dr. Ritter^cAuckow!) 
przemawiają także w imieniu swych stron
nictw, głosząc zasługi ustępującego mi
nistra.

Minister Maybach dziękuje za życzli
we słowa.

W dyskusyi specyalnej przemawia pre
zes Koła polskiego, p. Leon Czarliń- 
ski za znanym już Czytelnikom naszym 
z sprawozdania z drugich obrad wnio
skiem, odnoszącym się do zmienienia kie
runku linii z Fordonu do Kowalewa i mówi, 
co następuje:

„W porozumieniu z panami, którzy 
wraz ze mną podpisali wniosek, 
oświadczam, iż nie będziemy się opie
rali skreśleniu wyrazów „przez Nowy- 
dwór.“

W dalszym ciągu dyskusyi raz jeszcze 
przemawia p. Leon Czarlińslci:

„Wniosek w tej formie, który do
szedł rąk panów pod nr. 369, nie po
trzebuje niezawodnie uzasadnienia, 
ponieważ uzyskał przyzwolenie Izby 
ze wszechstron, jak tego dowodzą 
podpisy znajdujące się na nim. Mogę 
zatóm poprzestać na prośbie, aby Wy
soka Izba wnioskowi temu okazała 
tę samą przychylność, jaką zaszczy
cała moje wywody przy drugiem czy
taniu projektu. Proszę przeto wniosek 
ten przyjąć, jeśli można, jednogło
śnie.“

Izba wniosek ten przyjmuje.
Dość ożywiona dyskusya powstaje przy

obradach nad wnioskiem deput. Korscha, 
żądającym zakazu prywatnego handlowa
nia losami na loteryą.

Ostatecznie Izba wniosek ten przyj
muje.

Następne posiedzenie jutro o godz. 11. 
Koniec o godzinie 4.

KORESPONDENCYB
Z pod Wrześni, 2 czerwca. 

(Sprzedaż Biechowa.)
(xx) Czytam w dzisiejszym „Kurye-

“ wiadomość o ponownój sprzedaży 
Biechowa na rzecz kolonizacyi — pro
stuję tylko mylnie podane nazwiski Łu
kowski zamiast Łukowski. A więc to, 
co od pewnego obiegało pośród nas, jest

rze

„„„„„ j i • , - , ------- i zdały przeszłoroczne zabiegi ?
przypadały interesowanym, które atoli pewien zacny 
na mocy owój ustawy zasekwestrowano. tydzień

od listów zastawnych z kapitałów ablu- 
icyjnych są umieszczone w funduszu 16 
milionowym. Jeżeli się tam mieszczą, 
wtenczas naturalnie mogą interesowani 
rościć do nich prawo na mocy niniejsze
go projektu do ustawy. Jeżeli jednakże 
fundusz ten ich nie obejmuje, natenczas 
nasuwa się pytanie, gdzie się znajdują 
te fundusze specyalne, które zatrzymano 
na mocy prawnych rozporządzeń. Po
zwalam sobie przeto stawić pytanie, czy- 
by może panowie z ministerstwa wyznań 
mogli poinformować nas, czy w ogólnym

ucisk potęguje się z każdym dniem i nie 
wiadomo dokąd zaprowadzi, ale ten wy
pływa z samój natury rządów rosyjskich 
i nie ma nic wspólnego z lojalnem zacho
waniem się mieszkańców.

Ucisk ten najwięcój daje się odczuwać 
w prasie. Redaktorowie dzienników st, 
obecnie tak skrępowani rozporządzeniam: 
i słownemi poleceniami p. Jankulja, iż fa
ktycznie nie wiedzą, co i o czem pisać ? 
Najniewinniejsze artykuły wracają z cen
zury poprzekreślane; o Galieyi i Austryi 
wolno tylko źle pisać, a każda pochleb
niejsza wzmianka ulega surowemu skar
ceniu. Dawniój wszystkie trzy tutejsze 
Kuryery utrzymywały stałe rubryki z Kra
kowa i Lwowa i podawały w nich luźne 
notatki o sztuce, teatrze i życiu społe- 
cznem, Dziś, niewoluo już podawać na
główków : Kraków, Lwów i doniesienia 
z tych miast o jakiejś nowój sztuce lub 
koncercie muszą być pomieszczone w kro 
nice zagranicznej, z osobnemi tytułami.

Instytucyą, o którój się losy trzeba 
obawiać, jest także teatr polski. Dzisiej
szy jego kierownik, jenerał Palicyn, na 
pozór wydaje się człowiekiem uczciwym i 
życzącym dobrze scenie polskiój. Przypa
trzywszy się jednak bliżój działalności, to 
zaczynają się nasuwać pewne wątpliwo
ści co do tego charakteru, gdyż fakta 
przedstawiają go w zupełnie innóm świe
tle. Dość pomyślny stan finansowy teatru 
za czasów prezesostwa senatora Gulo- 
wskiego, obecnie znajduje się w stanie 
nadzwyczaj opłakanym. Długi doszły już 
kolosalnćj kwoty 200,000 rubli; na wy
płacenie pensyi artystów zabrano cały ka
pitał teatralnój kasy pożyczkowo wkład- 
kowój, wynoszący przeszło 70,000 rubli. 
Wszystkie dochody, i to dość znaczne, 
gdzieś się zapodziewają a raczój mar- 
niejA; — w ogóle, jeżeli się stósunki nie 
poprawią, to teatrowi polskiemu grozi po- 
prostu... bankructwo. A jednakże, gdyby 
administracyą prowadzono umiejętnie 
oszczędnie, powinnoby wystarczyć na 
wszystko, lecz jenerał Palicyn widocznie 
nie jest dobrym administratorem, lub tóż 
być nim nie chce. Sama subweneya rzą
dowa wynosi 60,000 rubli, dochód z bu
dynku teatralnego przeszło 40.000 rubli, 
dochody z szóstej części widowisk, kontra- 
markarni i bufetów, przynoszą także przy
zwoitą sumę. Przy racyonalnóm więc 
kierownictwem wystarczyłoby na pokrycie 
wszystkich rozchodów, jednakże dzieje się 
wprost przeciwnie i stósunki, zamiast się 
poprawiać, coraz są gorsze.

Bieda, znana dawniój w Warszawie 
tylko z opowieści, dziś na seryo się u nas 
rozgościła. Fabryki nie robią żadnych 
interesów, handel podupadł, kredyt coraz 
trudniejszy, ale za to lombardy przepeł
nione zastawami i skutkiem nawału czyn
ności urzędują nie tylko we dnie, ale i 
nocą. Jest to najlepszy barometr naszych 
stosunków materyainych.

urzeczywistnienia swego programu, p- 
wszyscy, którzy są przekonani o zdrożna* 
ści socyalizmu i którzy względem prawa 
indywidualnój własności i rodziny podzie 
lają zasady wygłoszone w ostatniój encv’ 
klice Ojca św., nie mogą żadną m¡2' 
agitacyi socyalistycznój uznać jako j? 
galnój,“ chociażby się posługiwała pok0." 
jowemi środkami. Jest ona zawsze nj6'. 
legalną, bo dąży do przewrotu społeczne' 
go ładu. Rzecz więc całkiem naturalna' 
że takiemu ruchowi nie można użyczy! 
tych wszystkich swobód, które konstytą. 
cya zabezpiecza tym, którzy stoją na pod' 
stawie historycznego ładu społecznego 
Projekt hr. Taaffego jest zatem całkiem 
słuszny. Jednak być może, iż nie uzyg¡¡a 
większości w Izbie poselskiej. W takim 
razie rząd i nadal utrzyma stan wyjątko- 
wy, który mu dostarcza mniój więcój tych 
samych środków przytłumienia agitacyi 
socyalistycznój, których domaga się w po
nowionym wczoraj projekcie.

Izba panów wczoraj po dłuższych roz. 
prawach, w których udział brali najwy. 
bitniejsi jój członkowie, mianowicie świeżo 
powołany do tój Izby profesor krakowski 
dr. Zoll, radzea Randa, byli ministrowie 
Stremayer, Belcredi, Unger itd. uchwaliła 
nową ordynaeyą studyów na fakultecie 
prawniczym. Minister baron Gautsch 
wymownie bronił projektu swego, który 
też został przyjęty bez zmiany. Polity
czną stronę poruszył w tych rozprawach 
tylko br. Ryszard Belcredi, który dowo
dził, że ustanowienie trybu egzaminów 
itd. należy do kompetencyi władzy wy- 
konawczój, nie zaś do kompetencyi par- 
lamentu.

Na wczorajszym konsystorzu nastąpiła 
zapowiedziana nominacya księcia-arcybi- 
skupa wiedeńskiego ks. Gruschy Kardy
nałem. Zaraz po konsystorzu wyjechał 
z Rzymu oficer gwardyi papiezkiój mar
grabia Cavaletti, aby wręczyć nowemu 
Kardynałowi breve i „cappę“. Dziś ks. 
Gruscha pizyjmował gratulacye od człon
ków dworu, ministrów, władz itd.

Katolicki dziennik peszteński „Ma- 
gyar Allam“ temi dniami był doniósł, że 
rząd węgierski wyrzekł się projektu prze
niesienia rezydencyi prymasa z Ostrzyho
mia do Budapesztu. Wczoraj, zagadnięty 
przez jednego z redaktorów pesztsńskich 
minister oświaty hr. Csaky, oświadczył: 
„Nie wiem, zkąd „Magyar Allam“ otrzy
mał swą informacyą; w każdym razie 
nie jest ona autentyczną. Już od dłuż
szego czasu badam kwestyą przeniesienia 
stolicy prymasa i zajmuję się nią także 
teraz, ale dotąd osobiście nie zdecydowa
łem się ani w tym, ani w innym kie
runku. Natomiast rząd, jako taki, dotąd 
nie miał sposobności rozstrząsania tój kwe
styi. Dopóki sam nie zbadam wszystkich 
precedensów i nie zbiorę dotyczących dat, 
sprawa ta nie może przyjść pod obrady 
gabinetu.“ Dalej co do kandydatów na 
opróżnioną przez śmierć Kardynała Si- 
mora godność prymasa, hr. Csaky oświad
czył: „Że wymieniają różne nazwiska, 
jest to rzecz naturalna, bo każda okolica 
i każda warstwa społeczna ma swojego 
kandydata. Mogę jednak zapewnić, że 
wszystkie te kombinacye są przedwcze
sne. Dotąd w kwestyi zamianowania 
nowego prymasa nie został uczyniony ża
den krok stanowczy i też w najbliższym 
czasie w tym względzie nie zapadnie ża
dna uchwała. Kwestya tój nominacyi 
zapewne dopiero wtedy wstąpi na porzą
dek dzienny, gdy będzie rozstrzygnięta 
kwestya przeniesienia rezydencyi pry
masa.“ . Z tych wynurzeń wynika, że br- 
Csaky istotnie pragnie, jak to przed kil
ku miesiącami oświadczył w sejmie wę
gierskim, przeniesienia rezydencyi pryma- 
syalnój z Ostrzyhomia do Pesztu, że je
dnak na wszelki przypadek zabezpiecza 
sobie możność odwrotu. W tym oczywi
ście celu oświadcza, że dotąd w tój spra
wie nie zajął stanowezój pozycyi. Pra
wdopodobnie rzecz skończy się kompromi
sem. Stolica arcybiskupia, kanonie, se- 
minaryum i t. d. pozostaną w Ostrzyho- 
miu, a nowy prymąs zobowiąże się wy
stawić pałac prymasowski w Budzie, w 
ctórym będzie rezydował, ilekroć przybę
dzie do stolicy. Kardynał Simor przyby
wał do niój bardzo rzadko i zwykle tylko 
na, kilka godzin.

Wiedeń, 2 czerwca.
(Ustawa przeciwko socjalizmowi. — Izba panów.

Nominacya Mgr. Gruschy. — W sprawie rezy- 
dencyi Prymasa węgierskiego).

(~) Hr. Taaffe wczoraj Izbie posel- 
skiój przedłożył projekt ustawy, dotyczą- 
cój „przepisów przeciwko niebezpiecznym 
dla ogółu usiłowaniom socyalistycznym,“

cóż się czyli krótko mówiąc: ustawę przeciwko 
na cóż socyalizmowi. Podobny projekt rząd wniósł

i szanowany poseł przez w r. 1885 i wtedy oświadczył, że tylko 
po za kadencyą sejmową pod warunkiem uchwalenia tój ustawy 
linie i wszelkich wnłvwów nurt 7,nip.sip. stan -m
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używał na to, aby na prośby p. Łukom- 
skiego kontrakt już ratyfikowany obalić 
i unieważnić ?

Czyż to było tylko na to, aby siebie 
i onego posła, imię polskie skompromi
tować? Poseł ks. dr. Jażdżewski w mo
wie swój z dnia 2 maja trafnie powie
dział, co ludzie uczciwi sądzą o Polaku, 
ofiarującym dobra swe komisyi koloniza- 
cyjnój, nawet gdyby miał jakieś powody 
na pozór go usprawiedliwiające. W na
szym przypadku cały powiat powie jedno
myślnie, że nawet takich pozorów nie

™ otrzymam dzisiaj odpowiedzi, nie b,- mijatkn s, - jak si( to 6p„kazatÓ''w 
dę natuialuie nastawa! na to, lecz pro-1 szłym roku. Nie mam środków ani t

zniesie stan wyjątkowy w Wiedniu 
i kilku innych miastach dolnój Austryi. 
Parlament jednak wtedy odrzucił projekt 
rządowy i uchwalił tylko na 5 lat znie
sienie sądów przysięgłych w procesach 
anarchistów, tudzież zaostrzenie przepi
sów, dotyczących dynamitu i materyi eks
plodujących. Natomiast rząd nie zniósł 
stanu wyjątkowego. Teraz hr. Taaife 
powtarza dawny projekt, który przede- 
wszystkiem według wzoru dawnój podo- 
bnój ustawy pruskiój, znacznie uszczupla 
swobodę zgromadzeń publicznych i stowa
rzyszeń. Przeciwnicy projektu rządowego 
podnoszą fakt, że od 5 lat ustały wszel
kie gwałtowne zamachy anarchistów na 
porządek społeczny i że teraz socyaliści 

spo-1 wstąpili na drogę „legalnój“ pracy około
ze-

ZIEMIE POLSKIE.
* Odznaczenie arcybiskupa chełm- 

¡ko-warszawskiego, Leoncyusza, za znę
canie się nad Unitami. W „PrawilstW. 
Wiestniku'“ (nr. 105) znajdujemy następu- 
ący reśkrypt:

Do członka najświętszego synodu przewi«- 
lebnego Leoncyusza, arcybiskupa chełmskiego i 
warszawskiego.

Powołań^ na obecną katedrę biskupią dla 
utwierdzenia przyłączonych, z b. Unii chełm; 
skiój, dzieci kościoła, w starodawnej wierze i 
w celu obrony ich przed wrogiem dla prawo
sławia oddziaływaniami, godnie i pomyślni® 
odpowiadacie temu stanowisku.

Jako dowód szczególnój łaski monarszej 
dla zasług waszych, najmiłościwiej zaliczyliś
my was do cesarskiego orderu Naszego śwh” 
tego równo-apostolskiego księcia Włodziffih' 
rza I-go stopnia, którego oznaki załączają®) 
rozkazujemy przywdziać je i nosić podło? 
przepisów.

Przebywamy dla was Cesarską Naszą łaską 
przychylni.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mość* 
ręką podpisano:

Aleksander.
W Gatczynie, 15 maja 1891.



Oprawcy i kaci oirzymują więc przy 
fCjjyIku XIX wieku od cara ordery i pu
bliczne pochwały za ucisk i prześladowa
ne chrześcian, za którymi nikt się nie 
ojinie. Gdyby to byli żydzi!

NIEMCY.
* Berlin, 2 czerwca. Cesarz odbył 

dzisiaj wycieczkę wodną na jachcie „Me- 
teor“ wraz z wiceadmirałem Knorrem, 
poczśm powrócił do Kilonii na pokład 
okrętu „Badenia“, gdzie się odbyło śnia
danie, w którem uczestniczyła cesarzowa 
i ks. Henrykowa,

— Zarząd stronnictwa socyalno-demo- 
j-ratycznego wzywa wszystkich wspólto- 
warzyszów, aby w całem państwie zwo
ływali zebrania ludowe, w celu zaprote
stowania przeciwko cłom zbożowym. Za
rząd poleca zarazem rezolucyą, którą ze
brania te mają przyjąć,

— Dzisiaj odbyło się posiedzenie 
wydziału Bady związkowój dla handlu i 
komunikacji.

— Z Ktssingen donoszą, że ks. Bis
marck przybędzie tam wraz z żoną około 
20 b. m. i zabawi 4 tygodnie, poczóm 
natychmiast powróci do Friedrichsruh, 
ponieważ choe być w domu podczas 
iniwa.

— W niedzielę wysłał zjazd delega
tów stronnictwa narodowo-liberalnego pod
czas uczty wspólnój następujący telegram 
do ks. Bismarcka:

„Zebrani dzisiaj z całych Niemiec de
legaci stronnictwa narodowo-liberalnego 
zapewniają W. ks. Mość, współtwórcę 
państwa, o niezmiennój wierności i sza
cunku.“

Widocznie jednak ks. Bismark nie 
wiedział jeszcze o znanój już czytelnikom 
naszym uchwale stronnictwa, która nie 
zezwala na stworzenie stronnictwa eko 
nomicznego, o czem marzył były kanclerz, 
gdyż krótko po skończonym obiedzie na
deszła od niego następująca odpowiedź:

„Dziękuję jak najuprzejmiój za przy
jacielskie powitanie stronnictwa, któremu 
ojczyzna jest obowiązana za poparcie 
udzielone naszój polityce narodowój i po
czuwać się winna do szczególnój dla niego 
wdzięczności.

Bismarck.“

połączona

i VI Zjazdem lekarzy 1 jreyradniMw polskich
w Krakowie.

Za przykładem poprzednich Zjazdów 
urządza Zjazd szósty lekarzy i przyro
dników polskich w lipcu r. b. w Krako
wie wystawę przyrodniczo-lekarską. Zby- 
tecznem byłoby podnosić ważność podo- 
bnśj wystawy, która winna odzwierciedlić 
postęp przyrodniczo-lekarskiego przemysłu 
i wynalazków naukowych polskich. Wy
stawa taka nie tylko jest pouczającą dla 
tych, którzy, zwiedzając ją pilnie i ze 
znajomością, zechcą wszelkim szczegółom 
przypatrzyć sie, porównywając przytem 
*0, co wytworzył pomysł i ręka polska, 
! tern, co się' za granicą pod tym wzglę
dem spotyka, ale nadto zwraca wystawa 
Wagę na właściwe źródła swojskiego 
przemysłu i swojskiój sztuki, z czego dla 
wystawców materyalna wypływa korzyść. 
Odznaczenia i pochwały, udzielane przez 
sędziów wystawy, zachęcą niejednego 
przemysłowca do większych jeszcze wy- 
’dków ducha i większój dokładności rę
kodzielniczej.

Sprawozdanie kasowe
Banku Związku Spółek Zarobkowych

za miesiąc maj 1891 roku.

Sumy obrotowe. Saldo
Debet. Credit. Debet. Credit.

M>. kasy......................................... 8512803
I.e

8509935 32 2867 84 __

» kapitału zakładowego . — 1— 500000 — — — 500000 —

» depoz. za 3-mies. wypow. . . 226870 15 1899286 51 — — 1672416 36
» depoz. za 3 dniowem wypow. 965136 16 1396161 40 — — 431025 24
ii drobnych oszczędności . . 189 62 1679 81 — — 1490 19
» bieżący ze Spółkami (depoz.) 621155 96 582584 25 361611 29 323039 58
ii bieżący z Bankami .... 3514917 02 4050498 60 — — 535581 58
» bieżący z osobami prywat. 1038980 11 391244 04 647736 07 — —
» efektów ....... 1760267 20 895853 30 864413 90 — —
i weksli......................................... 5240837 94 2813537 82 2427300 12 — —
» efektów deponowanych. . . 566190 01 1475345 04 — — 909155 --
» papierów wart, lombardowych. 2569337 42 384626 49 2184710 93 — —
» obliga za weks. red. i pap. wart. 645723 — 3800726 47 — — 3155003 47
« pożyczek na lombard . . . 103909 51 30275 70 73633 81 — —
» debitorów.................................... 1475345 04 566190 04 909155 — — —
i) procentu.................................... 15074(86 — — 15074 86 — —
i) dyskonta................................... — 43441 12 — — 43441 12
» procentu do wypłacenia — — — — — — —
i weksli redyskontowanych . 285806 61 161856 99 123949 62 — —
i administracyi............................ 9375 32 303 75 9071 57 — —
* ruchomości.............................. 7374 75 — — 7374 75 — —
i kaucyi......................................... — — 5750 — — — 5750 —
i kosztów sądowych .... 185 10 127 75 57 35 — —
» funduszu rezerwowego . . . — — 23278 22 — — 23278 22
" Rezerwy specyalnej .... — — 9964 35 — — 9964 35
« dywidendy za rok 1889 . • 336 — 1284 — — — 948 —
» dywidendy za rok 1890 . . 14136 — 30000 — — — 15864 —
» dywidendy za rok 18 . . ■ — — — — — — — —
» tantyemy.................................... 7000 7000 — — — — —
» zysków i strat........................ 46689 75 46689 75 — — — —
» kosztów urządzenia. . . • — — — — — — — —

Suma. . |27627640|72|27627640j72| 7626957 11 7626957|ll
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Dr. Kasztelan.

W tym to celu, uproszeni o pośredni
ctwo przez wydział gospodarczy 6 Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich w Krako
wie, zachęcamy jak najusilniśj wszystkich 
tych, którym poparcie ojczystych spraw 
nie jest obojętnem, ażeby do uświetnienia 
wystawy według możności i sposobności 
przyczynić się zechcieli, a z swój strony 
ofiarujemy chętnie nasze pośrednictwo. 
W Poznaniu dziś już wiele posiadamy 
takich firm, które mogą i powinny wy
stąpić na arenie popisów, a zwrócą przez 
to skuteczną na siebie uwagę szerokich 
kól interesentów.

Przytaczając poniżój program wysta
wy, jako też uchwały wydziału gospodar
czego, obowiązujące tak komitet wysta
wowy, jako i wystawców, nadmieniam, 
iż chętnie służyć będę objaśnieniem ka
żdemu, który się osobiście (pomiędzy go
dzi uą 12 — 1 w południe) do mnie w tym 
celu zgłosić zechee. Piśmiennych infor- 
macyi udzieli łaskawie przewodniczący 
komitetu wystawy p. dr. Michał Śliwiń
ski w Krakowie. Karty do zgłoszenia 
się na wystawę są także u mnie do na
bycia.

Poznań, dnia 2 czerwca 1891.
Radź ca dr. Boi. Wicherkiewicz.

(Program podamy jutro).

liejma, iroiiitfiEalna 1 zairaninna
Point, środa 3 czerwca

* Doniesienia urzędowe. Nauczycielowi 
wyższemu Frańciszkowi Jorlingowi przy gim
nazjum gnieźnieńskióm nadana została godność 
profesora.

* Procesya Bożego Ciała pa
rafii św. Wojciecha odbyła się wczoraj 
po południu w wzorowym porządku. Rano 
byli zapewno wszyscy w obawie, iż pro
cesja ta na zewnątrz kościoła odbyć się 
nie będzie mogła, padał bowiem ulewny 
deszcz, a po nim niebo było zachmurzo
ne i groziło ponownie ulewą — tymcza- 
czasem Pan Bóg okazał się łaskawym i 
od godziny mniój więcój 3 ciój dał nam 
pogodę.

Nieszpory w kościele odprawił ksiądz 
mansyonarz Kolasiński, podczas których 
kazanie niemieckie wygłosił ksiądz Pade, 
polskie zaś ksiądz dr. Sypniewski.

Po nieszporach rozpoczęła się proce
sya po ulicach pięknie przystrojonych: 
św. Wojciecha, przez plac Wroniecki i 
następnie z powrotem przez plac Dzia
łowy.

Przenajświętszy Sakrament niósł ks. 
proboszcz Zientkiewicz, któremu asysto
wali ksiądz Kolasiński jako dyakon, a 
ksiądz Mierzyński, jako subdyakon. Li
czne bractwa, cechy, feretrony i chorą
gwie, wreszcie 28 duchownych poprze
dzało Celebransa — za którym postępo
wał dozór kościoła z przewodniczącym, p. 
mecenasem Wolińskim na czele, oraz liczny 
zastęp wiernych.

Ołtarze ustawione były w zwykłych 
miejscach. Ewangielie zaś odśpiewali 
przed ołtarzem pierwszym ksiądz Wituski, 
przy drugim ksiądz Tetzlaff, następnie 
ksiądz prof. dr. Warmiński, wreszcie ks. 
Waszkiewicz.

Wśród śpiewu „Twoja cześć chwała,“ 
po benedykcyi na cztery strony świata 
powrócono do kościoła, gdzie odśpiewano 
„Te Deum“ i nastąpiło zakończenie pro- 
cesyi.

* Sobotnie zaćmienie słońca rozpocznie 
się w Pizuan u o godzini- 6 nrunt 3, k'-niec
o godzinie 7 minut 34. W czasie najwię
kszego zaćmienia zakrytą będzie tarcz słone
czna na 0,38 m. swćj powierzchni i to od 
strony prawćj.

* Posiedzenie zwyczajne członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od
będzie się w piątek dnia 5 b. m. o go
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa
rzystwa przy ulicy Młyńskiej 26.

Dr. Bolesław Wicherkiewicz, 
przewodniczący wydziału.

* Przypominamy, iż walne zebranie Towa
rzystwa Przemysłowego w Poznaniu odbędzie 
się dziś wieczorem o godzinie 8^2 w lokalu 
p. Miśkiewicza przy Starym Rynku 58. Na 
porządku obrad: 1) Odczytanie protokółu z osta
tniego walnego zebrania. 2) Balotowanie kan
dydatów. 3) Ustanowienie etatu na rok 1891/92. 
4) Wybór dwóch członków dyrekcyi. 5) Wnio
ski dyrekcyi. 6) Wnioski członków.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południn, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Fr, Dobrowolski. W. B. Engestróm.
* Koncerta Straussa odbędą się w przy

szły piątek i sobotę w ogrodzie zoologicznym. 
Dla członków Towarzystwa są bilety po ce
nach zniżonych w biórze przy ulicy Pod
górnej nr. 4.

* Dziś w południe o godzinie 12 odbyło 
się na ratuszu nadzwyczajne posiedzenie ma
gistratu i rady miasta celem wprowadzenia 
w urząd nowo obranego nadburmistrza, p. 
Wittinga. Z ramienia rządu wydelegowa
ny był do tego w zastępstwie prezydenta 
rejencyi, p. Himmly, wyższy radzca rejencyj- 
ny p. Goedicke. Tenże wręczył po dluższem 
przemówieniu nowemu nadburmistrzowi po
twierdzenie królewskie, wprowadzając go 
tym aktem w urząd. Następnie przemó
wił do nadburmistrza w imieniu magistratu 
najstarszy członek tegoż radzca miejski pan 
Annus, a w imieniu reprezentacyi, przewodni
czący tejże, radzca sprawiedliwości p. Orgler. 
Na wszystkie te przemówienia odpowie
dział w dluższem przemówieniu pan Wit- 
ting, zaznaczył między innemi, że choć 
jest pod względem politycznym i ekonomicznym 
zwolennikiem wolnomyślnych idei, to jednako
woż zdała się zawsze będzie trzymał od poli
tyki i pracować będzie całeroi siłami jedynie dla 
dobra miasta, kierując się tylko zasadami 
sprawiedliwości i z tej zasady wychodząc, 
wszelkie uzasadnione żądania do niego stawiane 
bez względu na narodowość lub wyznanie 
uwzględniać będzie, widząc w każdym jedynie 
tylko obywatela miasta Poznania, którego do
bro w ręku jego złożono.

Ratusz z frontn był odpowiednio kwiatami 
i wieńcami przystrojony, schody dywanami 
wyłożone. Przed ratuszem ustawioną była 
straż ogniowa miejska, a w przedsionku słu
dzy miejscy w świątecznych mundurach.

Miejmy zaufanie do naszego nowego nad
burmistrza, że, j ak przyrzekł, tak i trzymać się 
będzie zawsze i wszędzie zasady bezstronnego 
traktowania kwestyi do jego urzędu należących.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil-Versorgungsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnej. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* W miesiącu maju aresztowano w Pozna
niu 103 żebraków i 1 włóczęgę.

* Pobiedziska Królem kurkowym został 
tu balwierz p. Stroiński, pierwszym rycerzem 
kowal Breuer, drugim oberżysta Spiegel.

* Murowana Goślina. W poniedziałek od
był się tu targ na remonty, których spędzono 
81. Komisya zakupiła niezwykłą dotychczas 
liczbę z nich, bo aż 33 konie, płacąc od 600 
do 1000 marek za konia. *

* Gniezno. Pan landrat Nollau otrzymał 
na czas dłuższy urlop, podczas którego zastę
pować go będzie asesor rejencyjny Neumann 
z Bydgoszczy.

* Towarzystwo śpiewu w Ostrowie roze
słało następującą odezwę: „Odnośnie do odezwy 
z dnia 10 kwietnia r. b. iż Zjazd polskich 
śpiewaków odbędzie się w tym roku w Ostro
wie w drugiej połowie lipca, pozwalamy sobie 
wszystkie Towarzystwa śpiewu, które odebrały 
zaproszenie, jako tóż i inne chcące wziąść udział 
w przyszłym zjeździe, o jak najspieszniejsze 
zgłoszenie się do nas. Do wszystkich śpiewów 
ogólnych wysyłamy na żądanie tak partytury 
jako i pojedyńcze głosy, w każdej ilości od
wrotną pocztą. Wszelkie zgłoszenia prosimy 
pod adresem „Bióro Towarzystwa śpiewu w 
lokalu p. B. Hofmańskiego w Ostrowie.“

Ostrów, 20 maja 1891 r.
Zarząd Towarzystwa śpiewu w Ostrowie.

A. Rogoziński, sekretarz.
* Inowrocław. W karczmie w Rojewie 

przyszło do zatargu a ostatecznie do bójki po
między karczmarką a kilku robotnikami, przy- 
czem robotnika Małolepszego, który popierał 
stronę karczmarki, nie tylko, że pokaleczono 
nożami, ale nawet uderzono go tak silnie w 
głowę łopatą, iż nieszczęśliwy z rozłupaną 
formalnie głową upadł i natychmiast ducha 
wyzionął. Ekscedentów aresztowano.

* Liczba emigrantów z W. Ks. Poznań
skiego do krajów obcych w stósunku do roku 
zeszłego spadła. Od początku lutego do koń
ca kwietnia przejeżdżało w r. 1890 przez 
dworzec poznański 262 emigrantów, w r. b. 
zaś tylko 139. Natomiast podniosła się zna
cznie liczba t. zw. „obieżysasów“; w r. 1890 
przejeżdżało ich w tymże czasie przez Po

znań 1880, a w roku bieżącym 4797. Głó
wny kontyng ns stanowili ludzie z W. Ks.
Poznańskiego.

* Bydgoszcz. W Okolę pod Bydgoszczą 
ma być za zezwoleniem rejencyi urządzona 
apteka. Ubiegać o konsens mogą się farma
ceuci, którzy do r. 1881 zdali egzamin pań
stwowy.

* Leszno. Na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych skazana została żona mularza Do
rota Schreiberowa z Rawicza na dożywotnie 
więzienie w domu karnym za zamordowanie 
w dniu 18 grndn:a r. z. wdowy Rossdeutscho- 
wój, którój skradła z komody skarbonkę z mniej 
więcój 200 marek.

* Toruń. W poniedziałek odstawiono do 
granicy 138 osób; oprócz papierów legityma
cyjnych nie posiadali oni nic więcój. — Dzie
sięć kobiet z dziećmi utrzymywać musi teraz 
gmina toruńska. Mężowie tych kobiet wyemi
growali z Królestwa do Brazylii. Kobiety te, 
które podążyć miały za swymi mężami do Bra
zylii, zostały z Bremy cofnięte i do Torunia 
odstawione; ponieważ nie mają one żadnych 
papierów legitymacyjnych, przeto nie chcą ich 
władze rosyjskie przyjąć, a miasto Toruń musi 
je utrzymywać. — Obecnie nowa partya wy
chodźców cofniętych z Bremy, przybyła do To
runia. — Do otrucia dzieci Antoszewskiego na 
Rybakach donoszą, że pozostałe resztki potra
wy (kluski), którą dzieci spożyły, dano psu i 
kotowi. Zwierzęta te zdechły krótko po spo
życiu. Policya zabrała resztki mąki u Anto
szewskich znalezionej i oddała prokuratoryi.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. Ku- 
lerskiego w Copotach, polecając go łaskawym 
względom naszych czytelników, mających za
miar przepędzić latowe miesiące w tój pię- 
knój miejscowości nad morzem Bałtyckiem.

* W Halli odprawił zeszłój niedzieli ks. 
kuratus Krahl z Raciborza nabożeństwo i wy
głosił kazanie polskie oraz wysłuchał znaczną 
liczbę Polaków spowiedzi. Ks. dziekan aby 
Woker ż Halli wzywa księży polskich, dr. 
choćby tylko w przejeździć przez Saksonią, 
w Halli lub gdzieindziój przystanęli i z pół 
dnia pozostali, aby biednych polskich robotni
ków pocieszyć Słowem Bożem w języku oj
czystym i wysłuchać choć kilkudziesięciu spo
wiedzi.

* Kraków, 1 czerwca. Dzisiejszej nocy 
zmarł tu poseł na sejm krajowy, Czesław hr. 
Lasocki.

* Kraków. Po nabożeństwie w kościele 
św. Krzyża położony został dziś we wto
rek kamień węgielny pod nowy teatr. Uro
czystość rozpoczęła się wykonaniem przez 
„Lutnią“ z towarzyszeniem orkiestry utworu 
Lessera „Na skrzydłach pieśni“. Następnie 
przemawiał prezydent miasta dr. Szlachtow- 
ski, poczóm poświęcił kamień węgielny ks. 
kanonik Midowicz. Po odczytaniu aktu fun
dacyjnego rozpoczęło się tegoż podpisanie, 
wśród czego przemawiał artysta Rygier, pod
nosząc ważność nauki i sztuki dla każdego 
zawodu. Dyrekcya teatru poznańskiego prze
słała do Krakowa telegram z życzeniem.

* Sprawa o Morskie Oko. Donoszą z Za
kopanego do „Dziennika Polskiego,“ iż spra
wa granicy Galicyi w okolicy Morskie
go Oka zaczyna na nowo przybierać drażliwy 
charakter. Zdawało się, że po uchwale sądu 
powiatowego w Nowym Targu, zapadłej w je
sieni, zabraniającej obu stronom użytkowania 
w jakibądź sposób parcel spornych przy Mor- 
skiem Oku, uchwale, doręczonej legalnie peł
nomocnikowi ks. Hohenlohe, p. Keglerowi, spo
kój aż do rozstrzygnięcia sporu zapanuje. 
Tymczasem przed kilkunastu dniami rozeszła 
się wieść w Zakopanem, że po stronie wę- 
gierskiój ludzie z Jaworzyny budują dom niby 
to dla żandarmów, a równocześnie przygoto
wują drzewo potrzebne do wystawienia chaty, 
którą w roku zeszłym zaczęto stawiać przy 
Morskiem Oku na spornej parceli, a której 
kończyć im ze strony mieszkańców Zakopane
go nie pozwolono. Mówiono, że jak tylko 
będą mieli drzewo przygotowane — zwo
łają ludzi. — W Zakopanem zwracano ba
czną uwagę na tę okoliczność i rzeczy
wiście doniesiono, że dnia 25-go ma
ja ludzie z Jaworzyna zaczęli budować dro
gę wprost od granicy węgierskiój przez Żabie 
do Morskiego Oka. Drogę tę buduje się dla 
tego, żeby po niej przeprowadzić materyały 
budowlane, którychby przez Roztokę nie prze
puszczono. Trzydziestu ludzi tedy pracuje 
pod dozorem kilku strzelców, Niemców z Ja
worzyny. Zapytany dozórca, kto mu tę dro
gę na obcym gruncie kazał budować — od
powiedział, że pełnomocnik Kegler, ten sam, 
któremu uchwałę sądu doręczono i że mają na 
to pozwolenie ministerstwa. — Podobno wy
dział krajowy energicznie wziął się do rze
czy i wystosował odezwy: do namiestnika, mi
nistra dla Galicyi i do prezesa Koła polskie
go, prosząc, aby sprawę tę poruszyło nawet 
w formie interpelacyi w parlamencie.

* Kalisz Budowa kościoła we wsi Chełm
cach, w okolicy Kalisza, wkrótce już będzie 
ukończona zupełnie, dzięki usilnym staraniom 
miejscowego proboszcza, ks. Panka. Obecnie 
w pracowni pozłotniczo-rzeźbiarskiój p. Har- 
nisza w Kaliszu wykończa się wielki ołtarz 
dla nowej świątyni w stylu gotyckim, W ołta
rzu tym będzie pomieszczony obraz św. Igna
cego Lojoli, pędzla p. Feliksa Cichockiego.

* Rzym. W czasie wybuehu w dniu 23 
kwietnia ksiądz Biskup Hryniewiecki, zamie
szkały w Kolegium polskiem na Via del Ma- 
roniti nr. 22, co tylko rozpoczynał mszą św. 
przy głównym ołtarzu w kościółku seminaryj- 
skim, gdy spadające szkło z wysadzonego okna 
skaleczyło mu na szczęście tylko palec u ręki. 
Nie mógł już przy tym ołtarzu zasypanym 
szkłem odprawiać dalój mszy św., ale po chwili, 
gdy ochłonął z przestrachu, odprawił ją przy 
innym.

* Broszura o melinicie. Jak wiadomo, 
rząd francuski zarządził konfiskatę broszury 
Turpin-Triponeta, zatytułowanej „Jak melinit

został sprzedany w ręce Anglików“. Delego
wany do konfiskaty komisarz policyi był w 
wielkim kłopocie, nakładca bowiem na urzędo
we zapytanie odpowiedział, iż nie posiada jój 
już na składzie. Poszedł tedy komisarz nasz 
po rozum do głowy, przywdział na siebie bluzę 
robotnika i wszedłszy do księgarni, zapytał 
dobrodusznie, udając prowineyonalistę: „Czy 
masz pan jeszcze broszurę o melinicie?“ „Ile 
szanowny pan zechce!“ „Więc dobrze, proszę 
o wszystkie egzemplarze“. „Pan myli się 
chyba. Mam jeszcze na składzie 1500 egzem
plarzy“. „Właśnie, tóm lepiój. Powtarzam, 
iż zabieram wszystkie“. Rozpięcie surduta i 
ukazanie szarfy trójkolorowój objaśniło księga
rza z kim ma do czynienia. Podobno kupiec 
nie bardzo był z tranzakcyi zadowolony.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 4 go 
czerwca św. Optata B.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 42. 
Zachód o godzinie 8 minut 13.

Ostatnie telegramy.
Rzym, 3 czerwca. Na, jutrzejszym 

publicznym konsystorzu wręczy Ojciec św. 
Arcybiskupowi Vanuttellemu i księciu 
Biskupowi Dunajewskiemu kapelusze kar
dynalskie, pcezem odbędzie się ceremonia 
zamknięcia ust. Po prekonizacyi kilku 
Arcybiskupów i Biskupów, pomiędzy któ
rymi znajduje się także pewien Bawar- 
czyk, nastąpi ceremonia otwarcia ust i 
wręozenie pierścieni kardynalskich nowo- 
zamianowanym kardynałom.

Londyn, 2 czerwca. Przesłuchiwany 
dzisiaj w procesie Cumminga ks. Walii, 
oświadczył, że zna go od lat 20, że za
wsze uważał go za przyjaciela i za czło
wieka honorowego, i że nie widział, iżby 
Cumming oszukiwał był przy grze w karty. 
Skoro jednakże wszyscy uczestnicy gry 
to stwierdzili, więc i on (książę) temu 
wierzy.

Petersburg, 2 czerwca. „Grażdanin“ 
donosi, że większa część banków w Ro
sji odmawia kredytu kupcom żydowskim, 
ponieważ skutkiem wydalań i innych 
środków prześladowczych, mnóstwo żydów 
jest niewypłacalnych.

Peszt, 3 czerwca. Przy budowie no
wego gmachu dla parlamentu węgier
skiego zapadło się rusztowanie, przyczśm 
4 robotników straciło życie, a dwóch od
niosło ciężkie rany.

Prsykyll <• F»»aala.
Poia ań, 9 czerwca.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Iwna, pani Roll- 
wagen z Biechowa, Koczorowski z Wi- 
tosławia.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Telegram giełdowy
Berlin, 3 czerwca 1891. (Kuna końcowe.)

Kun z dnia 2 3
Peseaisa wzmóc

na czerwiec............................... 236 50 235 50
na wrzesień-październik . ■ , 

tyti stałej.
211 50 210 50

na czerwiec ...... . 205 25 208 —
na wrzesień-październik . . . 

BlśJ rzep słabiej.
189 25 190 -

na czerwiec ....... 60 50 60 40
aa wrzesień-październik, , , 

Okowita spok.
61 10 60 80

eksportowa.............................. 51 50 51 50
na czerwiec-lipiec.................... 50 41 5> 30
ni sierpień-wrzesień .... 51 10 51 20
na wrzesień październik . . . 48 21 48 80
na październik-listopad . . . 44 80 45 10
spożywcza......................... .... .

Owies
— “™

na czerwiec.............................. 169 50 168 -
Wyp -żyta wsp, ......
Wyp.-okowity kw. eksportowa . 420,001 290,MO
... spożywcza. . ,oco ,000

Kurs z dnia 2 3
Ooniel, 4*/, ....... 105 51 105 60
Conaol. S1/»0/^.......................... 99 - 99 —
Poznańskie 4% listy zastawne . 101 40 101 60
Pesaańskie 8!/»% listy zastawne 96 20 96 20
Pozo&ńskie listy rentowe . . . 102 — 102 —
Poznańskie oblig............................ 95 — 95 -
Aasoryackie banknoty . . . 173 10 173 05
A-istryacka renta srebrna . . 80 — 79 90
R isyjskie banknoty ..... 242 2 ' 241 30
Rosyjskie listy zastawne . . . 100 40 100 40
Polskie 5% listy zastawne . . 75 25 74 80
Polskie likwidacyjne listy zast. . 73 75 73 —
Węgierska 4% renta złota . . 90 76 90 75
Węgierska 6% renta papier. 88 - 88 —
lustryackie kredytowe akcye . 162 10 162 60
Auatiyaekie francuskie koleje . 121 10 120 25
Lombardy ................................
Usposobienie: stale.

44 - 46 —

Szczecin, 3 czerwca 1891. (Kursa końc.)
Kurs z dnia 2 3

Pszenica niezm.
na czerwiec.......................... • 247 - 240 —
na wrzesień-październik . . . 

Żyto stale.
20/ 50 209 —

na czerwiec ... . t . • 
na wrzesień-październik , • .

210 60 204 50
185 60 186 —

Olej rzep spok.
na czerwiec............................... 69 50 60 50
na wrzesień-październik . . . 

Okowita stale.
60 - 61 —

w miejscu «pcżywcza. . . . — ------
„ eksportowa. . . . 50 21 60 60
„ na czerwiec eksportowa. 60 - 60 20
, na sierpień-wrzesień eksp. 60 70 50 80

retroleum
w miejscu.................................... 10 90 10 90

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, Władysław Jerzy kie wicz, 
ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu
dowych, dr. St. Jerzykowski, Podgórna 
ulica nr. 2b.



Stan powietrza.
Dnia 2 czerwca 1891 r, o 8 godzinie r»no.

S t a c y e.

Mniarkaioïs 
Aberdeen . . 
Obrystiansaad, 
Kopenhaga. . 
Sztokholm 
■aparrada 
Petersburg 
Moskwa
Kork, Queenst.
Brest . . . . , 
Keider .
Sylt ..... 
Hamburg . . . 
Swineminde 1 
Nenfahrwasser. 
Kłajpeda 
Paryż . 7
Honaster. 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica 
Beriia .
Wiedeń 
Wrocław.
Isle d’Aix 
Kissa 
Tryest , .

2)

W
S»
3
B<x>
?

753
704
770
763 
766 
766
764 
76i
753
759
761
762 
761 
761
760 
780
760
760
760
759
761 
769
760 
759 
759
753
762
761

Wiatr. Stan 
powietrza.

W Queenstown spadło 36, na Scillacn 29, w Wa 
lencyi 28 mm. deszczu.

Spostrzeżenia Meteorologiczne w Poznaniu.

69,40 mrk., 70-ta 49,60 m., kwiecień 50-ta —m. 
70-ta —,— m.

Poznań, 3 czerwca. — Ceny mąki. — P s z e n- 
na 27,50, rżana 23.50 za 100 kilogr.

W.Płd.W.
Płn.W.
Płn.W.
Płn.
Pin.
Pin.
W.PW.W.
W.
Płd.
Pld.
W.Pln.W.
PłnW.
W.Pln.W.
Płn.W.
Płn.W.
Płn.Płn.W
spokojnie.

Pin.
Z.Płn.Z.
Płn.W.
PłdZ.
Płn Płn.W. 
Płn.Pln Z 
Płd.
Płn.Z.
iZ.Płn.Z.
Płn.W.

I spokojnie

6|zachm.
2 bez chmur 
7|parno 
2 bez chmur 
4lpół zachm. 
6 pogodnie 
2 bez chmur 
1 zachm.

pochmurni 
pół zachm 
bez chmur 
bez chmur

3 pół zachm.
4 pół zachm. 
21 zachm.
.4 pół zachm.

deszcz
pogodnie 
poch murno 
bez chmur 
pół zachm. 
zachm.

3,zachm.
1 bez chmur
2 zachm.
3'zachm.
2! pochmurno 

• ¡bez chmur

E-i
13
13
8

13
13
4

10
13
11
12
16
16
16
11
12
17
13
14 
17 
16 
17 
16 
14 
17 
12
14
15 
19

ł) Rano ulewny deszcz 
deszcz.

Pogląd na stan powietrza. 
Barometryczna zwyżka na Płn. przeniosła się

ku Z. do morza norwegskiego. a denresa na Z postąpiła ku Płn. W Niemczech je?t powietrae' 
spokojne, na PłnZ. przeważnie pogodne, w innych 
dzielrncacli przeważnie pomroczne. Temperatura

Pr“cl3';lowo cokolwiek ponad normalną, 
najwięcój, az do 3% st., przy granicy wschodniej-.p«u "“SS:
"^J+ancyi, oraz na Z. Niemi c zaszły burze.

a) Wieczorem i nocą

Data 
i godzina

J Barometr
Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.
2. Pop. 2
2. Wie. 9
3. Ran. 7

753 1 
753,2 
753 3

Płn. lekki
?łn. umiar. 
?łn. silny

zachm.
zachm.1)
zachm.

+ 15.7 
+ 15 2 
+ 12,0

Dnia 2 czerwca maximum ciepła +17,03 Cel. 
> „ minimum ciepła -1-14,8' „

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Pozsaft, 3
nie giełdowe).

Stan powietrza: pięknie.
Żyto: bez in.
Okowita: wyżój.
Cena wypowiedz. Wypowiedzi™

™ be®zkl) tow- opadat. 50-ta 69,30 pł
70-ta 49 50, czerwiec 50-ta 69,30 m.. 70-ta 49,50 m 
sierpień 50 ta 71,10 m., 70-ta 61,30 m.

czerwea. — (Sprawozda

ÜBfiy targ.
d. 3 czerwca 1891. Ipięłay

Pszenica . .
. , nowa . 
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch wrzący .

, na passę 
Kartofle . . 
Rzep .... 
Rzepik . . , 
Łnbin żółty, .

, niebieski

100 kiig.

T OWAK

średni pośledc-
f0j24| —

60,18 20 
¡14 60

70 —
80 
50 
60

50

(Sprawozdanie urzędowe).
Trfin°.kowita ^zką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta

Dnia 2-go czerwca o godzinie 6-tśj po południu umarła 
po długiój chorobie, opatrzona kilkakrotnie śś. Sakramentami, śp.

Katarzyna z Korytowskich
Śniegowska.

żałobv PRvdteŁ“vbędre ®ię 7 piątek 0 Sodziuie «-«1 * domu 
y, Bjdgowska ulici nr. 1, o ozem donosi (1865)

w smutku pogrążony mąż.

Jak w dawniejszych latach i w bieżącym 
roku przyjmujemy (ires)

na jarmafe poznański
do komisowej sprzedaży.

Prosząc o łaskawe wczesne zgłoszenia się
nadmieniamy zarazem, że wełnę przyjmować 
będziemy do namiotu naszego na płacu Sapie- 
zynskim od dnia 9 czerwca r. b.

Kwilecfci Potocki i Sp.

Dom Polski Kulerskieóo w Copotach
(Zoppot, Siidstr. 69—71)

poleca mieszkania 1 dobrą, kuchnią. 
Obszerna jadalnia. Czytelnia pism

Szczecińskie mydła do prania,
Krochmal ryżowy i pszenny,
Świece stearynowe wiedeńskie i kuchenne, 
Świeżą oliwę prowaneką,
Czekolady, wanilią, eseneyą octową,
Stare araki i koniak,
Mydła toaletowe, perfumy i gąbki

w największym wyborze

R. Bareikowski.
(204)

St. Opieliński.
Fabryka wyrobów woskowych i biekik wosku

w Krotoszynie
. e poleca (1864)

Świece ołtarzowe
™nS10ne st1ósowni,e. do. Przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

Dogodne mieszkania
większe i mniejsze 

w pobliżu kurhauzu i damskich kąpieli 
ma do wynajęcia każdego czasu

«Polańska w Copotacll,
Uprasza się o jak najrychlejsze zgłoszenia.

t

13
(1805)

Urzędowa sprawozdania targów
komisyi targowéj w mieście Poz 

Poznań, dnia 3 czerwca 1891.

Przedmiot.
TOWAR

doi

Pszee.

Żyto -fne>- 
naja.

Jęczm,

Owies

najw.
najn.

, aajw. 
najn.

owe
naniu

'brył śred. pośl.

za 100 kl.
— — — — — _
19 — 18 6ó 18 20
18 80 18 40 18 -
— — — — —
— — — — — _
18 — 17 — —
17 60 16 50 —. —

}- 

)18 

}

}■’

lane artykuły.

przecięciu 
«I i

50

26

najw. laajniż.lwprzac
*^1 3 |»^6.| I ukr. I

Słoma/Prest» za 100 ki 
Itargsna

Siano
Groo.
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina Anita aa i ki, 

lod brancha
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Hasło
Jaja aa kopę

, HX®66s,sea, 2 czerwca 
Pszenica dobra, zdrowa 220 -285 mk. po

ślednia ----- mk., piękna ponad notowanie.
Zyto dobre, zdrowe gatunki 185 195 mrk.,

poślednie------mrk., piękne ponad notowanie.
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Poznań, Stary Rynek 81
obok pałacu łiv. Dzialyiislcioli,

poleca
Rękawiczki glacé i duńskie zna-* Spodnie, kaftaniki i prześclc

ne z wybornego kroju. 
Krawaty angielskie, francuzkie.

Najnowszy obecnie „Four in 
band“ do wiązania w boga
tym wyborze.

Prawdziwe safianowe poduszki
w wszystkich wielkościach. 

Portmonetki, torby offebachskie, 
Kalosze latowe, parasole dam

skie i męzkie.

radia jelonkowe.
Czapki, guziczki do mankiet 

i gorsu, szelki, grzebienie 
i szczotki, perfumy I mydlą
z fabryk pp. Ed. Pinaud, 
Lublin & Piesse etc.

Birety, obojczyki dla Wiele
bnego Duchowieństwa po ce
nach nizkieb lecz stałych.

P. S. Wszelkie zamówienia w zakres fachu mego webo-

Jęczmień według jakości 160—165 mrk.,
do browarów bez in.

Groch na paszę 155—165 mrk., wrzący 166 
do 180 mrk.

Owies według jakości 165—178 m.
Okowita 50-ta 70,50, 70-ta 50,25 m.

Wrocław, 3 czerwca 1891.
Zyto (za 1000 funt.) —. wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana — — mrk n-
czerwiec 205,0 żąd., czerwiec lipiec 200,0 żąd., li
piec-sierpień 190,0 żąd., wrzi sień-październik 185,0 
żądano.

o k o w i t a za (100 liter, a 100%) essł. 60 i 70 m. 
podatku konsam., —■—, wypowiedziano' —,— bit. 
'iptra. wypowiedzenia - - ta., na czerwiec (60-tt) 
69,60 żąd.. (70-ta) 49.80 żądano, czerwiec-lipiec 
(70-ta) 49,80 żąd., lipiec-sierpień 50,30 żądano, 
sierpień wrzesień 47,00 żądano.

U««» «ypswiatialasa« aa tfzle* 3 czerwca i 
żyto 205,00 mik,, pszenica — mrk., owies 166,00 
mrk.. rzep —m., olij rzepiowy 62 00.

O«aw wypowie««, okowity 5 czci. 60 at podaż 
fconrame. > dnia 2 czerwca (50-ta) 69.60 ssrfe. 
(70-ta) 49,80 mrk-

Postanowieni* 

miejskiśj 

depntacyi targów-

Pszenica biała 
żółte

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Za 100 kilogramów
oiężki

Bte3-
wyż.

naf-
niż.

MIS'.
80
70
00

średni 
naj-

ekki towar

wyż.
MIS,

naj-
niż.

MIS.

nsi-

22 40 
2240 
19 80 

80 14 90 
20 16-00 
30 15 80

.190 2:

.90 2
¡1140
!l|40

21 
21
19|60 191018
14 50 13¡80
15 80 15,60 15 
1633

naj
niż

HIS.

14,3 13
Berlin, 2 czerwca, — (Sprawozdanie urzę

dowe). — Pszenica za 1000 kilogr. w miej
scu żąd. 216—238 wedłn» jakości; na miesiąc bi - 
Sący płacono 234,50—237—236,50, na czerwiec-li
piec płac. 232.00—236,50 236, 0, na lipiec-sierpień 
pł. 219,50—221,50—220,50, na wrzesień-paździer- 
nik płac. 211-212—211,50. Wypowiedz. 150 ton. 
Cena wypowiedziana 236.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 199—2' 7 
wedlng iakości: miesiąc bież. pł. 203—202,75 208 
do 205,25; czerwiec-lipiec płac. 199—201,75 201, 
na lipiec-sierp. 191,25 — 190,75—195—194, wrzesień-
paźdz. 186,75—186,60—190—189,25. Wyp.-----
ton. Osa» wypowiedziana-----m.

K. Nowakowski
w Inowrocławiu

poleca (1800)

HF CYGARA
hambiirgskte, bremeńskle i im
portowane w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych.

Zamówienia pozamiejscowe usku
tecznia się franko.

Porter
angielski (marcowy wywar), 
również Pale-Ale poleca

"W. Rccker,
Wilh. plac 14. (1739)

EURTOWHY HAHDEL WIN

(1175)

załDŻony w rol<u 1W53

poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina gómowęgierskie
począwszy od Mrk. 1,50 za litr w beczce.

MF" Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

vinuih ile vite
^butelka litrowa M. 1,75, półlitrowa M. 0,90 pod mym oso-^ 

^bistym dozorem na Węgrzech wytłoczone, za którego 
czystość ręczę na mocy złożonój przysięgi.

Podróżujący eh nie wysyłam.

Pończochy, skarpetki, i rękawiczki,
Koszulki zdrowia, trykoty i spódnice,
Staniki Jersey-satinetowe i Gloria,
Sukienki, kaftaniki, bluzki i ubiorki Jercey, 
Lekkie bluzki dla chłopców do prania,
Gorsety, ^hustki, woalki i ryżki. (1851)

Stanisława Di

Fabryka pończoch i trykotów

w Poznaniu, plac Piotra 3.

9

(1019)

FABRYKA
papierosów 1 tureckich tytuui

I. F. J. Komendsiński w Draime,
i wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Ceny nader nmlarkowane.

W skutek wydzierżawienia nale
żących do majętności Łabiszyńskiej 
folwarków Smerzyn i Smerzynek, 
sprzedane zostaną w czwartek 
dnia ^/1-go czerwca w po
łudnie o godzinie 11-tąj 
w Smerzynie (stacya kolei że
laznej Żnin). (1860)
35 szt. koni
15 „ trzody chlewnej 
81 „ bydła rogatego 
rasy angeln i holenderskiej i wpra
wdzie 24 szt. oryginalnych Angle- 
rów zakupionych w roku 1890 z stada 
pana P. J. Petersen z Twedt Trij- 
gelsby w Angeln, przez publiczną 
licytacyą za gotową zapłatę.

Łabiszyn, dnia 30 maja 1891. 
Zarząd dóbr.

Dziewcząt io roboty poszukuje
Zakład ogrodniczy

(1868) w Szelągu.

Mnlypiiiifwn ^er°ta z 160,000 m. 
lUuliOllulnu. poszukuje męża z do
brą egzystencyą. Oferty upr. się sub 
G. A. poste rest. Berlin, Zlmmerstr.

J ę e i m i e 6 w miejscu 160—185 według 
kości żądano.

Owies za 1000 Ul, w miejscu 170—191 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono 569.25 
na czerwiec-lipiec płac. 167,25—168,00, na lipiec,’ 
sierpień płc. 153,75, na wrzesień-październik pbP 
146,25-146-146,50. Wypowiedz. 50- ton. 0m.‘ 
169,50 m. 8

Knknrndza w miejsca płc. 163—175 »e. 
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. 142.0, na 
na czerwiec-lipiec płacono 142,00, na lipiec-sierpień 
płac. 141,60, na wrzesień-październik płac. 142 00 
Wypowiedziano 60 ton. Cena 169,50.

Olej rzepakowy. Za 100 kilogr.w a»«, 
sen bez beczki 69 8 mrk., z beczką —,— m., B, 
czerwiec płacono 60—60,7, na lipiec-sierpień płae
----- , na wrzesień-październik pł. 60,9—61,4—613.’
Cena wypowiedz.----- cent. Wypow. —,— ®, ’

Okowita obciąż. 50 mrk. podatk. Sonatas, 
w miejsca płc. —,— mrk., marzec —. Wypo) 
wiedziano —litr. Cans —. Nieopod^ 
obciąż. 70 m podatku konsumc. w mieiscu p?j* 
61,5 mrk., na czerwiec płc. 50—50,3—60,2—50 4 
na czerwiec-lipiec pł. 60—50,3—50,2—60,4, na ¡¡.' 
piec-sierpień płac. 60,6—51,1—50,9, na sierpień, 
wrzesień pł. 50,7—51,2 - 51,1,na wrzesień-pażdzier. 
nik płac. 48—47,9—48,1, na październik-listopaj 
płac. 44.4 -44,8, na listopad-grudzień płc. 43,3 d0 
43 6, na grudzień styczeń pł. —. Wypowiedziano 
420,000 litr. Cena 50 20 mrk.

Hagdeśarg, 2 czerwca. — O n k le r siat, 
nisty excl, worka 9S% 17,75, cukier 'siara,’exd 
88%, 17.00, cnk. ziarn. exoL 76% Rendem. —' 
Dragi produkt exd. 76% Rsndem, 14,50. Uspc. 
sobienie: spok. fl. Rafinada chlebowa —. ł. R,. 
fitssda chlebowa 28,60, mielona rafin, II a beexh 
28,00, miel. Melis I z beczką 26,75. Stale. - 
Cukier surowy I. Prodnkt transito fr. statek Hs®. 
bnrg za czerw««1 13,i 5 płac., 12,27% żąd., lipiec 
13,35 płac., 13,37% żąd-, sierpień 13,42% płac., 
12,45 żądano, październik 12,35 płacono, 12,45 
żąd. Stale. Obrót tygodniowy w cukrze solo
wym —,— ctr.

aMRftwrg. 2 czerwca. — Okowita potw., u 
czerwiec-lipiec 85% żąd., lipiec-sierpień 86% żąd., 
sierpień-wrzesień 87— żąd., wrzesień-październik 
37— żad. — Kawa good average Santos za czer
wiec 83%, za wrzesień 80%, za grudzień 72% 
za marzec 70%. Usposobienie potw. Obrót — 
miechó v.

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin N. 65
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach:

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (1300)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. i
Wszelkie reperacje tak w fabryce, jak i po gorzelniach wy
konywa się szybko i sumiennie.

Całkowite odnawianieii wnętrzy kościelnych i
wykonuje jak najsumienniej po cenach przystępnych

T. Maciejewski,
,> o z ł ot ni li,

Poznań, Św. Marcin 78, w bliskości kościoła.
(1528) Interes założony w r. 1860.

Biuro informacyjne nauczycielskie

Mïï£ Stéphanie, Kraków, Długa 7,
poleca:

1. Polkę, z jęz. niem., franc, ang., muzyką i rysunkami.
2. Polkę, ze śpiewem, muzyką, jęz. franc, i niem. (1842j
3. Angielkę, z jęz. franc , niem., mnzyką i rysunkami.
4. Francuzki, nauczycielki różnego uzdolnienia (ang., niem,, muz., rys)
5. Niemkę, z jęz. polskim, franc, i muzyką.
6. Niemkę, z jęz. franc., ang. i muzyką.
7. Niemkę, z artystyczną muzyką

Biuro to poleca osoby inteligentne, posiadające języki, muzykę 
śpiew, rysunki i malastwo, a pragnące znaleść na miesiące letni* 
umieszczenie jako nauczycielki w domach obywatelskich na wsi, lub jako 
towarzyszki na wyjazd do kąpiel.

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szanownym Dozorom kościoła 
poleca się organmistrz, Polak,

do budowania

¡organ¡
Kucharki

gotujące jak kucharz, chlubnie pc 
lecone przez znakomite domy pole 
cam na 120 m. rocznej pensyi, de 
st rczyd mogę świadectwa z dłuż 
szego w pobytu służbie. Gospodyni 
w każdym wieku polecam od 1. 7.91 
Rozalia Zybert, Poznań, ulic 
Teatralna nr. 5 (1867

i wszelkich reperacyi takowych 
i przyrzeka, że będzie się sta 
rał podjęte prace Wykonywać 
zawsze sumiennie i ,po nizkr b 
cenach. (1366)

w
z

Piekary 21.
la darmo znajdzie każdy poszuk. 

miejsca natychm. dobrą posadę 
Należy zażąd.* listy posad od Go- 
neral - Stclleu - Anzcigor u Berlinie 12.
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Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

W piątek dnia 5 i w sobotę dnia 6 czerwca]
odbędą się

Ogrrod-zie

KONCERTY
ces. król, austr. nadwornego dyrektora muzyki halowej

Pana Eduarda Straussa z Wiednia
z całą jego orkiestrą przy uchylonym abonamencie i uebyk 

nym wolnym wstępie dla członków towarzystwa.

Wstęp przy kasie od osoby 1 markę na każdy pojedynczy koiice) 
Biletów w sprzedaży dziennśj nabyć można u pp. llote t® Jiock i w ba 
dlu cygar pana Neamanna (resp. pana Niekiscba) plac Wil^jlmowski 
począwszy od czwartku dnia 4 b. m. po 76 fen. Dla członków w sprz 
dąży wcześniejszś w biórze przy Pod góraśj ul. 4 po 50 fen. OS'
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